
Ir. 79 We Lwtwie, środa d e n  20 m arca isoi
P rz sd p ła ia  w ynosi we L w o w ie :

'Wcznie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwartalni*
6 kor. — m iesięcznie 2 kor., za przesyłkę do dom r 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

I  przesyłką pocztową w państw ie austrjack iem  cało 
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kw artalnie
7 kor. 50 hal. - -  miesięcznie 2 kor. 50 hal.

I  przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczn i. 
42 m arek — kw artalnie 10 m arek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, W łoch i Szwajcaiji rocznie 45 
ft-ank. 60 cent. — kw artalnie ) t franków  40 cent 

,i , c » o R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego*! plac Marjaci- 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a n i e  z w r a c a

N u m e r  „D zlcnnSka" k o s z tu je  we 
L w o w ie  8  hal , na prow in cji 10 hal. wychudzi codzienni* Gic wyłączając niedziel i św ią t u godzicie 8 rasa.

OgłoszsRli przyjmują ws Lwu w.
8 l u r o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k ie g o " ,  pi». 

Marjacki 1. 6 i 7 i wszystkie B i n r a  d z i e n n i k ó w  
we Lwowie i na  prowincji.

W iedniu: pp. H aasenstein & Vogler, (Otto Maasp 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rndoll 
Moosse i J. D anneberg; w P a ry tn : C. Adam 3* 
rne de Varenne.

Jg to szec ia  przyjmuje się za oplata 20 halerzy od jed n e ;.
wiersza drobnym  drnkiem (petit).

Doniesienia o ślubach , zaręczynach i inne p ry w a tr.
kom unikaty po krom ce za jeden wiersz 1 koronę. 

Pryw atne korespondencie 24 i nekrologia 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pum iesikan a
i sklepy po ?  hal. od wyrazu.

R e k la m y  w r u b r y c e  „ N a d es ła n e *  
6 0  h a le r z y  od w ie r s z a -

Sprawa ks. dra Jażdżewskiego.
L w ó w  1U m a r c a .

ż y w e  o b u r z e n ie  p o w s ta ło  b y ło  n ie d a w n o  
t e m u  w  p r a s ie  po lsk ie j  w  Galicji,  W ie ik o p o lsce  
i n a  G ó rn y m  Ś lą s k u ,  a p o w s ta łe  z p o w o d u  
z n a n e g o  p r z e m ó w ie n ia  posła  naszeg o  ks. d ra  
J a ż d ż e w s k i e g o  w  se jm ie  p ru s k im .  P r z y p o ­
m i n a m y ,  że ks. .J. o d p o w ia d a ją c  p. B a e h e m o w i  
?. c e n t r u m  n a  w y s to s o w a n e  do  p o s łó w  p o l­
sk ich  ż ą d a n ie ,  iżby K oło  p o lsk ie  s t ł u m i ł o  
k ie r u n e k  „ r a d y k a ln o - n a r o d o w y  “ w  s p r a w i e  p o l ­
skiej n a  G. Ś lą s k u ,  — a w y w ie s z a ją c y  t a m  
s z t a n d a r :  . p r e c z  z c e n t r u m ! " , —  o tóż  ks. J . z a ­
znaczy ł w te d y  p o m ię d z y  in n y m i,  że r e d a k to r o w ie  
p o lsk ie j  lu d o w e j  p ra s y  g ó rn o ś lą sk ie j  ty lko „dla  
c h le b a "  w y d a ją  sw o je  p ism a ,  i że K oło  polskie ,  
j a k o  tak ie ,  n ie  p o p ie r a ło  i n i e  p o p i e r a  ich 
ag itac ji ,  w ro g ie j  dla c e n t r u m .  Z tej o d p o w ie ­
dzi, p o d y k to w a n e j  z a p e w n e  ł a tw o  z ro z u m ia ły m i  
w z g l ę d a m i  d l a  C e n t r u m ,  j e d y n e g o  
p o w a ż n e g o  s p r z y m i e r z e ń c a  P o l a ­
k ó w  w  se jm ie  p ru s k im  i w  p a r l a m e n c ie  rzeszy, 
z a c z e rp n ę ła  p r a s a  polska m a t e r j a ł  do  o s t re j  
k ry tyk i  p r z e c iw  ks. Jażd że w sk iem u ,  p o tę p i a ją c  
go s u r o w o  i bez  m ała z a rz u c a ją c  m u  z d r a d ę  
s p r a w y  n a r o d o w e j  na G. S z ląsku .  R zecz  p ro s ta ,  
że p r a s a  u m i a r k o w a n a  i r o z w a ż n a  w s t r z y m a ła  
s ię z w y d a n ie m  osta teczne j o cen y  o tern  w y ­
s t ą p i e n i u  ks. p o s ła  aż J o  chw ili ,  g d y  w  s a ­
m e m  K o l e  p o l s k j e m  s p r a w a  ta  p o r u s z o n ą  
i w y ś w ie c o n ą  zos tan ie .  I o te m  przec ież  p a ­
m ię ta ć  n a leża ło  n a m  w s z y s tk im ,  n ie  n a  o s ta -  
t n i e m  m ie js c u ,  że kto, j a k  ks. Jażdżew sk i ,  
p r z e z  8 0  l a t  p r z e s z ł o  s ta ł  dzieln ie  i w y ­
t r w a l e  n a  s t ra ż y  p r a w  n a r o d u  sw eg o  w o b e c  
ag re s j i  p ru sk ie j ,  k to  p o s iw ia ł  w  z n o ja c h  i t r u ­
d a c h  ciężkiej, n ie u s t ra s z o n e j  w a 'k i  w  o b ro n ie  
sw e g o  n a r o d u ,  czy ja  w re szc ie  p rzesz łość  d łu g o le ­
tn i a  z a r ó w n o  n a  a re n ie  p u b l ic z n e j ,  j a k  w  życ iu  
p r y w a t n e m  czysta  je s t ,  j a k  k ry sz ta ł  — ten  
c h y b a  s to i zb y t  w y so k o  w  o cz ach  ca łego  n a r o ­
d u ,  a b y  za p ie rw szą  lep szą ,  k ró tk ą  i n i e d o ­
k ł a d n ą  w  d o d a tk u  re lac ję  te le g ra f ic z n ą  z j a ­
k iegoś jeg o  p rz e m ó w ie n ia ,  o d s ą d z a ć  g o  o d  
c z c i  i w i a r y  n a r o d o w e j . . .  Z b łąd z ić  m o że  
każdy ,  zw łaszcza  p o l i t y k  -  errare hm nanum .

I n k r y m in o w a n e m  p r z e m ó w i e n ie m  ks. d r a  
J. z a jm o w a ło  się p o lsk ie  K oło  s e jm o w e  w  B e r ­
l in ie  w  d n iu  11 b m .  i o to ,  co p rz y n o s z ą  p i s m a  
p o z n a ń s k ie  o tem  p os ied ze n iu  :

Z  gó ry  tedy  s k o n s t a t o w a n o ,  że jeżeli ks. 
p r a ł a t  Jażd żew sk i  m o w ę  s w ą  n a s t ro i ł  do  to n u  
p o j e d n a w c z e g o  w o b e c  c e n t r u m  i zgodę 
z n iem  u m o c n i ł ,  to  dz ia ła ł  z w y r a ź n e g o  
p o l e c e n i a  i w  d u c h u  i n t e n c j i  K o ł a .  
Czuł a to t t  s a m  poseł,  że d la  Koła m o ż e  to  być  
k w e s t j ą  w ięcej niż w ą tp l iw ą ,  czy w y b ó r  
ś r o d k ó w  d o  d o p ię c ia  p o m ie n io n o g o  celu, d o ­
k o n a n y  p rzez  n iego , by ł  s z c z ę ś l i w y  i t r a f n y  
w  u s t ę p a c h  m o w y ,  t r a k tu j ą c y c h  o r e d a k to r a c h  
pu lsk ich  i m a n d a t a c h  p o se lsk ich  n a  G ó rn y m  
Ś ląsku .  S z a n u ją c  tedy  z a sa d ę  so l id a rn o śc i ,  da ł  
ks. d r .  J ażdżew sk i  w  ty m  względzie  w y j a ś n i e ­
n i e  i w y t ł ó m a c z e n i e ,  k tó r e  m n ie j  w ięcej 
w  n a s t ę p u ją c y c h  w y w o d a c h  się s t r e szc za ją  : 
U w agi jego, o d n o s z ą c e  się do  s t o s u n k ó w  g ó r n o ­
śląsk ich , zo s ta ły  a lb o  ź l e  z r o z u m i a n e ,  a lb o  
s p o w o d o w a ły  d e d u k c je  z u p e ł n i e  c h y b i o n e .  
P rz y  d e b a ta c h  e ta t o w y c h  s p r a w y  g ó rn o sz lą sk ic  
t a k  ze s t r o n y  m i n i s te r s tw a ,  ja k  i z ło n a  r ó ­
żnych  s t r o n n ic t w  d o k ła d n ie  były  o m a w ia n e .  
K oło  po lsk ie  d o p ó ty  się n ie  m ięsza ło  d o  tych  
s p r a w ,  k tó r e  p rzez  cz ło n k ó w  c e n t r u m  b a rd z o  
g o rąc o  b y ły  b ro n io n e ,  póki ze s t r o n y  b a rd z o  
w y b i tn e g o  cz łon ka  c e n t r u m ,  p. B a c h e m a ,  w p r o s t  
d o  K oła  p o lsk iego  n ie  zo s ta ło  w y s to s o w a n e  
ż ą d an ie ,  a b y  K oło  k ie r u n e k  r a d y d a l n o - n a r o d o w y ,  
j a k  się p a n  B a c h e m  w y raz i ł ,  w  s p r a w i e  p o l ­
skiej n a  G ó rn y m  Ś lą s k u  u p r a w i a n y ,  a  w y w ie ­
sz a jący  s z t a n d a r :  p recz  z c e n t r u m !  — s t łu ­
m iło .  U czynił  w ięc p o n ie k ą d  Kolo za te n  k ie ­
r u n e k  o d p o w ie d z ia ln y m ,  n ie  z a  c zy n n y  udz ia ł  
w  ty m  r u c h u ,  a le  za  b i e r n ą  p o s t a w ę  w o b e c  
niego.

C u ,  ks. d r .  J a ż d ż e w sk i ,  n a  te n  a pe l  o d p o ­
w iedz ia ł  i w s t r z y m a ł  się p rz y te m  z ł a t w o  
z r o z u m i a ł y c h  p o w o d ó w  od  m ię sz a n ia  
się w  w e w n ę t r z n e  s p r a w y  p ra s y  g ó rn o ś lą sk ie j ,  
ty lko  o d p o w ie d z ia ł  ty le ,  ile za  k o n iecz n e  u w a -  
w ał,  a b y  n a  w y w o d y  B a c h e m a  o d p o w ie d z ie ć .

R e d a k to r o m  g ó rn o ś lą sk im ,  o ile z n a sz y c h  dziel­
n ic p o c h o d z ą ,  z a r z u c o n o  z ró ż n y c h  s t ro n ,  że 
w y s ła n i  zosta li  ze s t r o n y  po lsk ie j ,  j a k o  p io n i e ­
rzy w ro g ie j  p a ń s t w u  a g i ta c j i  n a ro d o w o -p o ls k ie j .  
N a  to  o d p o w ie d z ia ł ,  że — w e d ł u g  j e g o  
z d a n i a  — os ied len ie  się po lsk ich  r e d a k t o r ó w  
w  G ó r n y m  Ś lą sk u ,  w  p ie rw sze j  l in ji  s p o w o d o ­
w a n e  zos ta ło  k w e s t j ą  z n a le z ie n ia  z a t r u d n ie n ia  
l i te rack iego ,  k tó r e  to  p rzy p u sz c z e n ie  p rzecież  
n ik o m u  u c h y b ia ć  n ie  m oże ,  a  p o te m ,  a b y  
w s p ó ł  n  o ś ć p l e m i e n n ą  m i ę  d z y G ó r n y m  
Ś l ą s k i e m  a i n  n  e ni  i d z i e 1 n  i c a m  i p  o 1- 
s k i m i  w z m o c n i ć - . i  ś c i e ś n i ć .  T o t e ż  d la  u -  
z u p e łn ie n ia  te j  o s ta tn ie j  m y ś l i  s t o s u n e k  p le m ie n n y  
G ó rn o ś l ą z a k ó w  do  in n y c h  dzie ln ic  p o lsk ic h  n a  
p o d s t a w ie  h is to ry c z n e j  w y ja śn i ł  i p rz y t e m  d o ­
dał,  że in y  —  to  jes t  f r a k c ja  p o lsk a  —  ż a d n e j  
w ro g ie j  p a ń s t w u  a g i ta c j i  n a  G ó r n y m  Ś lą sk u  
n ie  p o p ie r a m y ,  t a k  s a m o ,  j a k  n ie  p o p ie r a m y  
ż a d n y c h  z a k u s ó w ,  a b y  G ó rn o ś l ą z a k ó w  od  c e n ­
t r u m  o d e rw a ć .

T o  b y ła  m n ie j  w ięcej ,  a le  a u t e n t y c z n a  
tr e ść  w y ja ś n ie n ia ,  d a n e g o  K ołu  p rzez  ks. d ra  
Jażd żew sk ieg o .

K olo  po  d łuższej,  a g r u n t o w n e j  d e b a c ie  
u z n a ło  d a n e  w y t łó m a c z e n ie  rzeczy za  w y s t a r ­
czające , o i l e  n i e  p o z o s t a w i a  ż ą d n y  cl i  
w ą t p l i w o ś c i  c o  d o  w ł a ś c i w e j  i n t e n c j i  
i t e n d e n c j i  p r z e m ó w i e n i a  k s .  d r a  
J a ż d ż e w s k i e g o ,  n  a c e c h “o w «  n  e j  n a j ­
l e p s z ą  c h ę c i ą  t a k  d l a  d o b r a  s p r a w y ,  
j a k  d la  p r z e p r o w a d z e n i a  ogó lne j d y re k ty w y ,  
d a n e j  m u  p rzez  Koło . W y ja ś n ie n i e  jego  k o n ­
s t a tu j e  p rz e d e w sz y s tk ie m ,  że b ro n i ł  j e d y n ie  
K ola  i s t a n o w is k a  p a r l a m e n t a r n e g o  K o ła  w o b e c  
z a r z u tó w  i im p u to w a n y c h  m u  tc n d e n c y j ,  a  b r o ­
nił w  sp o s ó b ,  j a k i  m u  się w y d a ł  n a js k u te c z n ie j ­
szy, w  celu z a c h o w a n ia  zgody z c e n t r u m .  Z d r u ­
giej s t ro n y  K oło  n ie  ta i ło  sw eg o  z d a n ia ,  że 
w y b r a n y  sp o s ó b ,  a czk o lw iek  s k u te c z n y  d la  o s ią ­
g n ięc ia  z a m ie rz o n e g o ,  a  n a jb l iż szego  celu, o z n a ­
cza j e d n a k  z b y t  ś l isgą  d ro g ę  o tyle, że b ę d ą c  
d la  sz e rok ieg o  ogółu  op ij i  pu b l ic z n e j  n i e j a s n ą  
i w  t a jn y c h  sw y ch  m o t y w a c h  n i e ł a t w ą  d o  
o d g a d n i ę c i a ,  b u d z ić  m o że  i m u s i  n ie z a d o ­
w olen ie ,  o p a r t e  n a  g o lo s ło w n e m  b rz m ie n iu  
p rz e m ó w ie n ia .  1 tak  z w ro t  o r e d a k t o r a c h  
g ó r n o ś l ą s k i c h ,  k tó r y  uległ w p ra s ie  tak  
os t re j  k ry ty ce ,  nie m ia ł ,  j a k  po  w y ja ś n i e n iu  
ks. d ra  J a ż d ż e w sk ie g o  j a s n o  w y n ik a ,  nic in n e g o  
n a  celu, j a k  z a k r y c i e  i r e d a k t o r ó w  i 
c a ł e j  p r a s y  g ó r n o ś l ą s k i e j ,  a  p rz y te m  
o d p a rc ie  z a rz u tu ,  j a k o b y  to , co s ię  dzie je  w 
Ś lą sk u ,  b y ło  p o n ie k ą d  n a r z u c o n e m  p rzez  dziel­
n ice  po lsk ie .

K oło  n ie  m o g ło  też  p o  d a n e m  w y ja ś n ie n iu  
zn a le ść  p u n k t u  d o s ta te c z n e g o  o p a rc ia  d o  s k o n ­
s t a to w a n ia ,  że p r z e m ó w ie n ie  ks. d ra  J a ż d ż e ­
w sk iego  n a ru s z y ło  w  cze m ko lw iek  s t a n o w is k o  
za sa d n ic z e  K oła w  k w es t j i  g ó rn o ś lą sk ie j .  Z tego  
zaś  s t a n o w is k a  w y n ik a ,  że K oło  nic u w a ż a  się 
za p o w o ła n e  a n i  d o  t łu m ie n ia ,  a n i  d o  z a p o z n a ­
w a n ia  u p r a w n io n e g o  r u c h u  n a r o d o w e g o  lu d u  
g ó rn o ś lą sk ieg o ,  r u c h u ,  k tó ry  nie j e s t  w rog i  an i  
p a ń s tw u ,  a n i  c e n t r u m ,  o ile te  d w a  czynn ik i 
o b o w i ą z k i  s w e  w o b e c  l u d u  g ó r n o ­
ś l ą s k i e g o  d o b r z e  r o z u m i e j ą  i d o b rz e  
■zrozumiane s u m ie n n ie  w y p e łn ia ją .

P o d  ty m  w zg lęd em  d e c y d u ją c e  z n acze n ie  
m a  u s tęp  m o w y  ks. d r a  J aż d ż ew sk ie g o ,  j a k  i 
z w y ja ś n i e n ia  jeg o  w y n ik a ,  w  k tó r y m  m ó w c a  
d o w o d e m  h is to ry c z n y m  ro z w ia ł  n a  w szys tk ie  
s t ro n y  ś w ia t a  m rz o n k i  n a sz y c h  p rz e c iw n ik ó w ,  
j a k o b y  k re w  p ły n ą c a  w  ży łach  lu d u  g ó r n o ­
ś ląsk iego  n ie  by ła  t a  sa rn a ,  z k tó re j  m y  j e ­
s t e ś m y  d u m n i .  D a ł  on  w y ra ź n ie  do  p o z n a n ia ,  
że j e d n o ś ć  p le m ie n n a  lu du  g ó rn o ś lą sk ie g o  p o ­
s ia d a  s t a r s z e  o w iele  p r a w a  od p r a w ,  na  
m o c y  k tó ry c h  ziem io ś ląsk ie  w c ie lo n e  zos ta ły  do 
m o n a r c h j i  p ru s k ie j ,  z czego w y n ik a ,  żc co n a j ­
m n ie j  ta k  s t a r s z e  j a k  św ieższe  p r a w a  w in n y  
so b ie  w z a je m n y  re sp e k t .  P r z y  te j  s p o s o b n o śc i ,  
j a k  ła tw o  p o ją ć ,  z a jm o w a ło  się K oło  tak że  
k w e s t j ą  s t o s u n k u  d o  c e n t r u m .  K olo  u w a ż a  d a l ­
sze w sp ó łd z ia ła n ie  i zg o d ę  z c e n t r u m  w d a n y c h  
oko liczn ośc iach  za rzecz k o n ie c z n ą  i s p r a w ie ,  
k ló re j  s t ró ż e m  je s t ,  p o ży te c z n ą .

Podwyższenie podatku od wódki.
W  kom is j i  p a r l a m e n t u  dla p o d a tk u  od  

w ó d k i ,  o d b y ła  się o n e g d a j  d ług a  i w y c z e rp u ją -

 _
ca  d y s k u s ja  n a d  p rz e d ło ż e n ie m  rz ą d o w e m ,  o i 
p o d w y ż sz e n iu  p o d a tk u  w ó d c z a n e g o .  S p r a w a  to ,  j 
j a k  w ia d o m o ,  n ie  n o w a  ; b y ła  ju ż  w s e jm a c h  i 
k r a jo w y c h  i u p a d ła  d la teg o ,  że n ic  w szy s tk ie  
j ą  p rz y ję ły .  O b e c n ie  w ró c i ła  do  izby i r e f e r a t  
je j  w  kom isj i  o b ją ł  p. D a w id  A b ra l i a m o -  
wicz.

J a k k o lw ie k  cel, u z d ro w ie n ia  f n u n s ó w  k r a ­
jo w y c h  za  p o m o c ą  d o c h o d ó w  z p o d w y żk i ,  z d a ­
w a łb y  się być  s y m p a ty c z n y m ,  lo j e d n a k  nie  
m o ż e  o n  zyskać  n ie ty lko  j e d n o m y ś ln o ś c i  w  k o ­
m is j i ,  a le  n a d to  co d o  z a s a d y  s a m e j ,  j a k  i szcze­
g ó łów , w ie lu  b a rd z o  o d m ie n n e g o  j e s t  z d an ia .  
A araz  z g ó ry  o św iad czy ło  się p rz e c iw  p r o j e k to ­
wi d w u  p o s łó w ,  T h u r n h e r  i T a m b o s i ;  L u p u l  
sp rzec iw ił  się p o s t a n o w ie n iu ,  a b y  p rz e w y ż k a  
m ia ła  b y ć  p r z e z n a c z a n ą  n a  cele h u m a n i t a r n e  
w  fu n d u s z a c h  k ra jo w y c h ,  b o  w  ten  s p o s ó b  p o ­
w s ta ł a b y  in g e re n c ja  p a r l a m e n t u  n a  p r e l im in o ­
w a n ie  b u d ż e tó w  k ra jo w y c h .  N a d to  z m ia n y  z a ­
sad n ic ze j  n a t u r y  zap o w ied z ie l i  p p .  S fe in e r ,  L e -  
m isc h ,  H e in r ic h  i K aizł.

M in is te r  f in a n s ó w  B o c h m - B a w e r k  o ś w ia d ­
czył, że h i s to ry c z n y m  p u n k te m  w y jśc ia  było  to , 
żeby  g o s p o d a r s tw u  k r a j o w e m u  w  k ra j a c h  n a j ­
b a rd z ie j  p o t r z e b u ją c y c h  p rz y j ś ć  z p o m o c ą .

N a  raz ie  m o ż n a  było  ty lko  w y m a g a ć ,  żeby 
k w e s t ją  s y s te m a ty c z n e g o  u k s z t a ł t o w a n i a  f i n a n ­
só w  k ra jo w y c h  p o s u n ę ła  się n a p r z ó d ,  bez  z a b a ­
r y k a d o w a n ia  n a  przyszłość  d ro g i  d o  r a c j o n a l ­
n eg o  ro z w ią z a n ia .  C zaso w e g o  o g ra n ic z e n ia  p r z e d ­
ło żen ia  n ie  na leży  ta k  ro z u m ie ć ,  żeby z k o ń ­
c e m  r o k u  1 9 0 9  d o c h o d y ,  b ę d ą c e  w  m o w ie ,  
n t ia ły  b yć  k r a jo m  p o p ro s tu  z a b r a n e ,  lecz z a ­
m i a r e m  je s t ,  żeby  w  czasie ,  g d y  leg is la ty w a  b ę ­
dzie m ia ła  p o s t a n a w i a ć  o p r z e k a z a n ia c h  z d o ­
c h o d ó w  p o d a tk u  o s o b i s t o - d o c h o d o w e g o  , ob ie  
iz o lo w a n e  części z trzec ią ,  p r a w d o p o d o b n i e  n o w ą ,  
p o łą c z o n e  być  m o g ły  w  j e d n ą  s y s te m a ty c z n ą  
ca łość ,  a  z a te m ,  że b y  z k o ń c e m  r. 1909  cały 
m a t e r j a ł  d la  n o w e g o  s y s te m a ty c z n e g o  u k sz ta ł to ­
w a n ia  by ł p rz y g o to w a n y .

Ż e r z ą d , j a k  to  m u  z a r z u c a n o , p rz e d ło ż e ­
n ie  g r u d n i o w e  ta k  rych ło  p rz e m ie n i ł ,  to  s ta ło  
się tak że  w  in te re s ie  k r a jó w  z u w z g lę d n ie n ie m  
tego, że w s p o m n i a n e  p rzy d z ie len ia  n ta j ą  d la  
p l a n u  f i n a n s o w e g o  wielu k r a jó w  d e cy d u ją ce  
zn acze n ie .  C o  do  o d rę b n e g o  s t a n o w i s k a  trzech  
k r a j ó w  a ip e jsk ie b ,  o św iad cza  m in is te r ,  że p r z e d ­
łożen ie  rzeczy w iśc ie  n ie  o z n a c z a  k a so w e g o  
o s w o b o d z e n i*  p o d a tn i k ó w  z części o b e c n e g o  o -  
g ó ln ego  o b c iąż e n ia .

Że o p ła tę  od  s p rz e d a ż y  w  p rz e d ło ż e n ia c h  
k ra jo w y c h  z o s ta w io n o ,  to  był ty lko  ś ro d e k  
p o m o c n ic z y ,  a żeb y  a k c ja ;  n ie  d o z n a ła  s zw an k u .  
Z a jęc ie  p rze z  rz ą d  s t a n o w i s k a  w o b e c  in i c ja ty w y  
dalszego  p o d w y ż s z a n ia  p o d a tk u  w ó d c z a n e g o  o 
10 h .  zależy  od  tego, czy ro z m a i te  u b y tk i  d o ­
c h o d ó w ,  e w e n tu a ln ie  akc je ,  s p r o w a d z a j ą c e  z n a ­
czn ie jsze  o b c ią ż e n ia  f in a n s ó w  p a ń s t w o w y c h ,  j a k  
zn ies ien ie  m y t ,  r o z w ią z a n ie  kw estj i  d ju r m s to w ,  
ulgt w  n a le ż y to śc ia ch  o d  p rz e n ie s ie n ia  w ła sn o śc i ,  
z o s t a n ą  o d ro czo n e ,  czy też  nie.

W  o s t a tn im  w y p a d k u  t r z e b a  się b e z w a r u n ­
k o w o  troszczyć  o o d p o w ie d n ie  p ok ryc ie .  W s p o ­
m n i a n a  in i c ja ty w a  b y ła b y  o b e c n ie  b a r d z o  n a ­
d a ją c a  się do  dy sk us j i ,  o so b l iw ie  p o d w y ż sz e n ie  
p o d a tk u  n a  8 0  h a l .  z p o w o d u  d z ia ła n ia  h a n d lu  
n ic  s t a n o w i ło b y  dla  k o n s u m e n ta  m o ż e  z b y t  
wielk iej różn icy ,  n a to m ia s t  w y tw o rz y ła b y  z u p e ł ­
n ą  r ó w n o ś ć  z W ę g ra m i .  P r z y  d o d a tk o w e m  o p o ­
d a tk o w a n iu  m u s i  m in i s t e r  o b s ta w a ć ,  a ż e b y  u n i ­
k n ą ć  d la  fu n d u s z ó w  k r a j ó w  jak ie jś  szk o d y ,  żeby  
k o n s u m u ją c a  p u b l iczn o ść  p łac i ła  p e łn e  p o d a tk i ,  
a h a n d e l  p rz ez  szybkie  n a g r o m a d z e n ie  z a p a s ó w  
i w y k o rz y s t a n ie  k o n j u n k t u r  p rz e d  w e jśc ie m  
w życie p o d w y ższen ia ,  n a  t e m  zyskał.

Z m ia n a  p od z ia łu  k o n ty n g e n tu  n a  ko rzyść  
g o rze lń  ro ln iczy ch  w  d ro d z e  a d m in i s t r a c y jn e j ,  
j e s t  n ie d o p u s z c z a ln ą  zc w zg lędu  n a  p r a w n e  
u n o r m o w a n i e  tego s to s u n k u ,  z re sz tą  u w z g lę ­
d n io n o  p rz y  t e m  u n o r m o w a n i u  g o rze ln ie  ro ln icze  
o ty le ,  o ile zy sk a n y  zo s ta ł  k o n ty n g e n t  d la  n o ­
w o  u tw o r z o n y c h  g o rze lń  ro ln iczy ch  w  zn a c z n ie  
w iększe j części p rzez  z n iże n ie  k o n ty n g e n t u  g o - . 
rzclii p rz e m y s ło w y c h ,  niż p rzez  o b n iż e n ie  k o n ­
ty n g e n t u  d a w n y c h  g o rze lń  ro ln iczych .  M in is te r  
p ro s i  w  k oń cu ,  ż e b y  p rz ed ło żen ie  r z ą d o w e  
p rz y ją ć  za  p o d s t a w ę  szczegó łow ej dy sk u s j i .

P .  W a c ła w  H r u b y  p o  o ś w ia d c z e n iu  m i ­
n i s t r a  po łoży ł n ac isk  n a  u s t a w o w ą  s t r o n ę  p r z e d ­
łożen ia .  Z a s t r z e g a ją c  s ię  p rze c iw k o  te m u ,  żeby
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W s t a ł  i p o dszed łszy  d o  z a ż e n o w a n e j  m ę ­
ża tk i  s z e p n ą ł :

— J a  t a m  w o lę  w n u k a  o d  w szy s tk ich  b a b  
i m a z u r k ó w ! —  A w n u k  b ędz ie ,  p r a w d a  ? —  
s p y ta ł  ż a r to b l iw ie ,  m r u ż ą c  oczy — ta k e ś m y  się 
u m ów il i!

P o c a ło w a ł  s y n o w ę  w czoło, o n a  zaś  p o c h y ­
liła się do  r ą k  o jco w sk ich ,  a le  u m k n ą?  dłon i ,
w o ł a j ą c :

—  A n i  m i  się w aż  sc h y la ć !  — P a t r z c ie  
ją ,  s m a r k a t a !  — A  n ie  w iesz , co ci d o k to r  z a ­
lecał !

T o  m ó w ią c ,  u s a d o w i ł  z a r u m ie n i o n ą  m ę ż a t ­
kę w  z a jm o w a n y m  p o p rz e d n io  p rzez  s ieb ie  
fo te lu  i p r z y s ta n ą w s z y  o b o k  z r ę k o m a  o p a r l e m i  
o po ręcz ,  m r u c z a ł  z u d a n y m  g n ie w e m  :

— D o b ry  so b ie  ten  T a d e u s z !  —  P rz e s ia ­
d u je  w  sąd z ie  ca le m i d n ia m i ,  godzi ch ło p ó w , 
gdy  się n a  c h rz c in a c h  p o tu r b u ją ,  z a m ia s t  o s w o ­
ich m yśleć .  —  J a k  B o g a  k o c h a m ,  s a m  z b u n tu j ę

g r o m a d ę ,  ż eb y  go n a  d ru g ie  trzech lec ie  n a w e t  
ła w n ik i e m  n ie  w y b r a n o ! — N ie  będz iesz  sęd z i­
n ą i  _ n ie  będz ie sz !

S p o j r z a ł  z lu b o ś c ią  n a jp i e r w  n a  m a tk ę ,  
p o te m  n a  dziecko, k tó r e  p rz y s iad łs zy  za fo te lem  
kreś li ło  ró ż o w y m  p a lu s z k ie m  p o  w y s y p a n e j  p ia ­
sk iem  p o d ło d z e  g a n k u ,  p o c zem  rzek ł ju ż  p o ­
w a ż n ie :

—  Ale T a d e u s z a  coś  n ą p r a w d ę  d łu g o  n ie  
w id ać .

—  M u s ia ło  b y ć  s p r a w  d użo ,  m ia ł  p rz y t e m  
w s tą p ić  n a  p o cz tę  — w trą c i ła  m ł o d a  G łębocka .

—  W o la ł b y m  był,  żeby go  dz is ia j  k tó r y  
z ł a w n ik ó w  z a s tą p i ł  — c iągną ł ,  c h m u r z ą c  n ieco  
czoło. — Dziś by ł t e r m i n  s p r a w y  R o d o w s k ie g o . . ,  
O d ra d z a łe m  m u . . .  b o  p o  co się z n o w u  g w a ł te m . . .  
lu d z io m  n a r a ż a ć  bez  p o t r z e b y .

—  W s p o m in a ł  m i T a d z io ,  — p r z e r w a ł a  — 
że p isa ł  d..» p a n a  R o d o w s k ie g o ,  p r o p o n u j ą c  p o ­
lu b o w n e  zak o ń c z e n ie  s p o r u .  Może się n a  tem  
skończy ło .

S t a r y  G łębocki m a c h n ą ł  ręk ą .
—  T o  się n a  n ic  n ie  zd a ło .  R o d o w s k i  g łu ­

piec  p o  p ro s tu ,  c h ło p ó w  ją t r z y ,  a  j a k  m u  kto  
d o b rz e  radz i ,  to  się o b ra ż a .  Z w ła szcz a  n a  T a ­
d e u sz a  od d a w n a  się boczy. 1 id ę  o zak ład ,  że 
u m y ś ln i e  s t a n ie  do  s ą d u ,  a b y  m ó d z  w  raz ie  
p r z e g r a n e j  w yrz ek ać .  D ia tego  w ła śn ie  r ad z i łem

T a d e u s z o w i . . .  A le c h o d ź m y  już ,  bo  n a p r a w d ę  
ch ło d n o  być zaczyna .

Is to tn ie  w ia t r  p o w ie w a ł  od  p o la ,  n io sąc  o 
zach o d z ie  c h ło d n y  o d d e c h  n ie w y g rz a n e j  jeszcze  
z iem i i r o s a  z a c z y n a ł a  szklić d a c h y  b u d y n k ó w .

M ło da  G łębocka,  p o w s ta w s z y ,  w zięła  s y n a  
za rękę  i sp ieszy ła  p r z o d e m ,  s t a r y  zaś  G łębocki,  
p o d ą ż a j ą c  za n im i,  m ó w i ł  w  d a lszym  c iągu  j a k ­
by d o  s ie b ie :

— D o p r a w d y ! z a c z y n a m  n a  se r jo  ża ło w ać ,  
że T a d e u s z a  do tego  s ę d z io s tw a  p o  u s t ą p ie n iu  
T a rc z y  n a m ó w iłe m . . .  Ile ju ż  m ia ł  z teg o  p o w o d u  
n ie p r z y je m n o ś c i !  Nie m ó w ią c  ju ż  o R o d o w s k im . . .  
tak i  n a p rz y k ła d  W ilk osz  p o  p rz e b ra n e j  z K o rn -  
feldem p rz e s ta ł  u n a s  b yw ać . . .

N a w z m ia n k ę  o W ilk o sz u  T a d e u s z o w a  o d ­
w ró c i ła  g łow ę,  ja k b y  ch c ia ła  coś pow ied z ieć .  
S p o s t rzeg ł  te n  ru c h  i, u p rz e d z a ją c ,  k o ń czy ł :

— P a l  ich t a m  z re sz tą  sześć! P o g n ie w a ją  
się i p rz ep ro sz ą . . .  Jeś li  o t e m  m ó w iłe m ,  lo j e ­
d y n ie  d la tego ,  że o b a w i a m  się, czy T a d e u s z a  te  
ciąg łe  p rz ec iw n o śc i  nic* z rażą .

P rzech od z i l i  w ła ś n ie  z sieni do  d użeg o  j a ­
d a ln e g o  p o k o ju  o w e n e c k ic h  o k n a c h .  R ó ż o w y  
b la sk  z a c h o d u  lśnił s ię  po  ś c ia n a c h ,  m ig o cąc  w  
z ło con yc h  r a n t a c h  p o r t r e tó w  i w y p e łn ia ją c  ca łą  
p rz e s t r z e ń  m ig o t l iw ą  j a s n o ś c ią ,  w  k tó re j  g ło w a

z tego  dla  a u to n o m j i  k r a ju  m ia ł  p o w s ta ć  
ja k i ś  p r e j u d y k a t ,  o św iad czy ł ,  że p rz e d ło że n ie  
n ie  o zn acza  n a w e t  u t o r o w a n i a  d ro g i  sa n a c j i ,  
lecz s t a n o w i  j e d y n ie  ak c ję  r a t u n k o w ą  w o b e c  
s m u tn e g o  p o ło ż e n ia  fu n d u s z ó w  k ra j o w y c h  i w n o s i  
rezo luc ję ,  w ed le  k tó r e j  ty lko  czy s ta ,  w o ln a  o d  
fuzlu  i n ie  f a ł s z o w a n a  w ó d k a  p rz y p u s z c z o n a  m a  
b y ć  do  uży tku .

P o se ł  K o s  o św iad cz y ł  się p rz e c iw  z a p r o ­
w a d z e n iu  p o d w y ż sz e n ia  p o d a tk u  o d  w ó d k i ,  w y ­
c h o d z ą c  z tego  s t a n o w is k a ,  źe w Galicji  s p e c ja l ­
n ie  n ie  j e s t  w ó d k a  a r ty k u łe m  zb y tk u ,  lecz p o ­
t r zeb y .  P r z y  te j  sp o s o b n o ś c i  w y s tą p i ł  p rzec iw  
p r a w u  p ro p in a c y jn e n u i ,  i s tn ie ją c e m u  u n a s  i 
n a  B u k o w in ie .  S y s t e m  te n ,  w y k o n y w a n y  w  te n  
sp o só b ,  że k o n s u m e n t  m u s i  zap łac ić  p o d a te k  od 
w ó d k i  i zysk  n ie ty lk o  d la  d z ie rżaw cy ,  a le  i dla 
p o d d z ie r ż a w c y ,  co o d b i j a  się fa ta ln ie  n a  s a m y m  
p ro d u k c ie ,  d a je  p o w ó d  d o  jeg o  fa ł s z o w a n ia ,  a  
n a w e t  w p r o s t  t r u c ia  lu d n o śc i .  S y s t e m  w y d z ie r ­
ża w ie n ia  p ro p in a c j i ,  za  k tó r ą  k ra j  zap ła c i ł  p rzez  
zac iągn ięc ie  pożyczki 6 2 ,2 0 0 .u 0 0  k o ro n ,  p o w o ­
d u je  ju ż  p o d w y ż k ę  p rzez  czynsze  d z ie r ż a w n e  na 
10 m i l j o n ó w  k o ro n ,  k tó re  m u s z ą  sp ła c a ć  k o n ­
su m e n c i  ; da lsza  żaś  p o d w y ż sz k a  p o d a tk u  s t a n o ­
w iła b y  n o w o  o b c ią ż e n ie  lu d n o śc i  o  5 ,0 0 0 .0 0 0  
k o ro n .

O czyw iśc ie  n ie  o m ie szk a ł  p. K o s  zw a lić  
w iny  d ro ż y z n y  w ó d c z a n e j  n a  w łaśc ic ie l i  z ie m ­
skich, j a k o  —  je g o  z d a n ie m  — je d y n y c h  d z ie r ­
ż a w c ó w  p ro p in a c j i .

P r z e m a w i a ł  jeszcze  p. Ż i t n i k ,  w y ra ż a ją c  
u b o le w a n ie ,  że p r o j e k t o w a n a  a k c ja  n ie  p rzysz ła  
d o  sk u tk u  w y łą c z n ie  z p o m o c ą  s e jm ó w  k r a j o ­
w ych .  T e g o ż  z d a n ia  był i p. A u s p i t z .  k tó r y  
n a d to  o św iad cz y ł  sic j a k o  z w o le n n ik  m o n o p o lu  
w ó d c z a n e g o .  /  z a d o w o le n ie m  n a to m ia s t  p o w i t a ­
li p rze d ło że n ie  r z ą d o w e  p p .  D o r s c h a t t a  i S tu e rg k h ;  
te n  o s t a tn i  ty lko z z a s t r z e ż e n ie m ,  b y  n ad w y ż k i  
z te g o  p o d a tk u  o b r a c a n e  by ły  n a  e k o n o m ic z n e  
re fo rm y ,  k tó r e  lu d n o śc i  ko rzyść  m o g ą  p rz y ­
nieść.

N a  t e m  z a k o ń c z o n o  n a  raz ie  d y s k u s ję  o- 
g ó ln ą  n a d  t ą  w y so ce  w a ż n ą  s p r a w a ; w d y s k u ­
sji szczegó łow ej b ę d ą  d e b a ty  p r a w d o p o d o b n ie  
gorę tsze ,  bo , j a k  m ó w il i ś m y  n a  w s tę p ie ,  z a p a ­
t r y w a n i a  cz ło n k ó w  k om isj i  są b a r d z o  ró ż n e .

Słow a prawdy.
(O L w o w i e  n i e c o )

( U f ) Z tego  ju ż  w id z im y ,  że L w ó w  ro z ­
w ija ł  się r a c j o n a ln i e  —  choć ,  co p r a w d a ,  s k a r ­
żo n o  sic c iągle. S k a r ż o n o  się za cza só w  Z ie-  
m ia łk o w sk i i  go, Ja s iń sk ie g o  w y g ry z io n o  z u rzęd u  
p r e z y d e n ta  p o d  l«tsłern „ p re c z  z  p o ży cz k ą  in ­
w e s ty c y jn ą " ,  k ló r a b y  by ła  o dziesięć l a t  p r z y ­
sp ieszy ła  ro  w ó j  L w o w a ,  G n o iń sk i  by ł w  z n a ­
cznej części sp a r a l i ż o w a n y  w  sw e j  c zy nn ośc i  
n o w ą  ra d ą ,  k tó r a  się d o p ie r o  co p o z n a w a ła  ze 
s to s u n k a m i  m ia s t a .  Nie b ra k ło  n a rz e k a ń  n a  D ą ­
b ro w sk ieg o ,  k tó ry  j e d n a k  w g r a n i e a c h  sw e j  m o ­
żności '  z rob i ł  wiele, n p o d  w z g lę d e m  p oczuc ia  
o b o w ią z k ó w ,  m o ż e  b yć  za w z ó r  s t a w i o n y ;  n a ­
rz e k a n o  w reszc ie  na  M o c h n ac k ie g o ,  j e d n e g o  z n a j ­
tęższy. ii p r e z y d e n tó w  m ia s t a ,  dz ie lnego  a d m i n i ­
s t r a to r a ,  s e rd e c z n e g o  cz łow ieka  i w z o ro w e g o  
u rz ę d n ik a .  M o c h n a c k ie m u  z a rz u c a n o  b r a k  e n e r -  
g j i ;  m y l n e  to  z g r u n t u  zd a n ie .  Nic p o p is y w a ł  
się o n  c n e rg j ą ,  n ie  b r a ł  je j  za  szyld  — to  
p ra sv d a ,  a le  ch o ć  w szy s tk ieg o  s łu c h a ł  c ie rp l i ­
w ie  - -  z rob ił  o s ta te c z n ie  tak ,  j a k  u w a ż a ł  za  
n a j lep sze .  Za jeg o  r z ą d ó w  m ia s to  p o d n io s ło  się 
o g ro m n ie ,  p o w s ta ły  liczne g m a c h y  m ie jsk ie ,  
u p o r z ą d k o w a n o  (.lace, o g ro d y  s p a c e r o w e ,  z a ło ­
żono  m n ó s tw o  św ieżych  s p a c e r ó w ,  p r z e p r o w a ­
d z o n o  re g u lac ję  f in a n s ó w  m ie jsk ich ,  z a p o c z ą tk o ­
w a n o  p o t r z e b n e  in w e s ty c je  i s tw o r z o n o  w  ten  
s p o s ó b  n o w ą ,  a s ze ro k ą  p o d s t a w ę  ro z w o ju  
L w o w a !

O n a jn o w sz e j  do b ie ,  k tó r ą  w i t a n o  ongi z r ó ­
w n y m  z a p a ł e m ,  j a k  dziś k ry ty k u ją ,  n ie  m ó w im y .  
C hodz i  n a m  ty lko  o z a z n a c z e n ie ,  że L w ó w  się 
ro zw ija ł ,  a  w  m ia rę  j e g o  ro zw o ju ,  w m ia r ę  w z r o ­
s tu  ros ły . . i ska rg i .  T e  sk a rg i  n a  z a rz ą d  m ie jsk i — 
częścią u s p r a w ie d l iw io n e ,  częśc ią  n i e u s p r a w ie d l i ­
w io n e ,  — g rzeszą  to n e m ,  n ie  z a w sz e  w ła śc iw y m  
a d r e s e m  i b ru k ie m  p o b łaż l iw o śc i  k o n iecz n e j . . .

A w ięc  co d o  t o n u ,  w  u s t a c h  p u b l i c z n o ­
ści i w  p ra s ie  w y ro b i ło  się j a k i e ś  p o g a rd l iw e  
zn ac zen ie  dla w y ra z ó w  „ m a g i s t r a t " ,  „ m a g i s t r a ­
ck i" .  M a m y  ju ż  „ m a g is t ra c k ie  p o rz ą d k i "  n a

o k re ś le n ie  n ie p o r z ą d k u ,  „ m a g is t r a c k i  p o s p ie c h "  
n a  o k re ś len ie  p o w o ln o śc i ,  „ m a g i s t r a c k ą  klikę* 
n a  n a p ię t n o w a n ie  z b r o d n i  w y b o rc z y c h ,  „ m a g i ­
s t rack i  s p o s ó b "  n a  coś b a r d z o  n ie d o b re g o .  M a m y  
„ m a g is t r a c k ie g o  p o s ie p a k a  i p a c h o łk a *  itd. i td. 
T a k  się p rz y z w y c z a jo n o  d o  w y m a w i a n a  i p i s a ­
n ia  tego ,  ta k  w m ó w io n o  w sze rok i  ogół u j e m n e  
z n a c z e n ie  p rz y m io tn ik a  „ m a g is t r a c k i* ,  że n ik t  
się n ic  z a s t a n a w i a  n a u  e m ,  iż to  j e s t  w p r o s t  —  
n ic o b y w a te lsk ie !  N iech ęć  d o  in s ty tu c j i  z w a n e j  
„ m a g i s t r a te m * ,  to  p o z o s ta ło ść  z a b s o lu tn y c h  
c z a só w .  O ile w  m ias!  ich d a w n e j  P o lsk i  m a g i -  
s t r a tu r a  b y ła  s z a n o w n i .ą  n ie ty lko  p rze z  m ie s z k a ń ­
c ó w  m ia s t ,  a le  w  c a ły m  k r a j u , j a k o  s ied lisko  
cn o ty  o b y w a te ls k ie j ,  r o z u m u ,  r z ąd n o śc i  i p r a ­
w ośc i —  o ty le  zo s ta ła  z n i e n a w id z o n ą  t a  in s ty ­
tu c ja ,  g d y  o b ję ły  j ą  żyw io ły  n a r o d o w i  w ro g ie ,  
gdy  z a k re s  je j  u r z ę d o w a n ia  ta k  z m ie n io n o ,  że 
w szys tko  złe, p rz y k re ,  n ieszczęś l iw e ,  co d o ty k a ło  
m ie s z k a ń c a  m ia s t ,  szło z m a g i s t r a tu .  Z n ie n a w i ­
d z o n o  sy s te m ,  ludzi ,  a w ięc  i n az w ę ,  k tó r a  p rz e ­
szła p o g a rd ę .  P o n ie w a ż  zaś  w  erze  k o n s t y t u ­
cy jn e j  m a g i s t r a ty  n ie  m o g ły  o d  ra z u  p rz e ł a m a ć  
sz a b lo n u ,  n ie  m o g ły  b y ć  w y p e łn io n e  u rz ę d n i ­
k a m i  z u p e łn ie  o d p o w ie d n im i ,  n a s t a ł  o k re s  p r z e j ­
śc io w y , a w  c z a sac h  s w o b o d y  s ą d u  s ta ł  się 
ce lem  k ry ty k i ,  w  k tó re j  re m in i s c e n c je  g ra ły  
n ie m a łą  ro lę .  Żresz! ą  p o r u c z o n y  z a k re s  d z ia ­
ła n ia ,  o d d a n ie  m a g i s t r a to w i  ś c i ą g a n ia  p o d a tk ó w ,  
k a r  szk o ln y c h ,  u k ł a d a n i a  l is t  p o b o r o w y c h ,  k w a ­
te r u n k u  — o ozem p o m ó w im y  p ó ź n ie j ,  —  n ie  
p rzy czy n i ły  się d o  z ro b ie n ia  te j  in s ty tu c j i  s y m ­
p a ty c z n ą .  Ł a tw o ś ć  z g ro m a d z e ń  p u b l ic z n y c h  i 
d o ra ź n e j ,  bez  o p a rc ia  n a  fa k ta ch  k ry ty k i ,  n ie ­
c h ę ć  tę s a n k c jo n o w a ła  i w p ro w a d z i ła  w y ra z  
„ m a g is t ra c k i*  w dzis ie jszem  b rz m ie n iu .

A j e d n a k  ileż i tu  z m i a n !  U rzęd n icy  dzis iejsi 
to  P o la c y  — o b y w a te le  m ia s t a  i k r a ju ,  ludzie  p o d  
w z g lęd em  fa c h o w e g o  w y k sz ta łc e n ia ,  s to ją c y  n a  
ró w n i  z u r z ę d n ik a m i  w szy s tk ic h  in n y c h  d y k a -  
s fe ry j .  N a w e t  n a jb a r d z ie j  u p rz e d z o n y ,  z n a jd z ie  
w ś ró d  n ic h  w ie lu  łudzi b a rd z o  z d o ln y c h  i p r a ­
c o w ity c h ,  w z o ro w y c h  i p o św ię c a ją c y c h  się s w e ­
m u  o b o w ią z k o w i  u rz ę d n ik ó w ,  k tó r z y  n ie s łu szn ie  
c ie rp ią  p o d  m e w la ś c iw e m  z n a c z e n ie m  w y ra z u  
„ m a g is t ra c k i* .  I co za p r e t e n s j e : b ło to  — w in ie n  
m a g i s t r a t ,  k u rz  —  w in ie n  m a g i s t r a t ,  za  w ie le  
w o d y  — m a g i s t r a t ,  za m a ło  —  t a k i e  m a g i s t r a t ! 
N ie. to  n ie  m a g i s t r a t !  to  co n a jw y ż e j  ja k i ś  p o d ­
rz ę d n y  f u n k e j o n a r j u s z :  o to  m o ż n a  w in ić  co 
n a jw y ż e j  je g o  szefa ,  a łe  n ie  „ m a g i s t r a t* ,  k tó ry  
o te m  zazw y c za j  n a w e t  w iedz ieć  n ie  m o że .  Z a  
poszczeg ó lne  c z y n n o śc i  m o g ą  o d p o w ia d a ć  ty lko  
p o szczeg ó lne  d e p a r t a m e n t y ,  l u b  ich  fu n k c jo ­
n a r iu s z e .  M a g i s t r a t ,  to  p o w a ż n a  r a d a ,  zło­
ż o n a  z k ie r o w n ik ó w  d e p a r t a m e n t ó w ,  k t ó r a  za j ­
m u j e  się u c h w a l a n i e m  w aż n ie jszy ch  s p r a w ,  
o g o l n y m  z a rz ą d e m  m ia s ta ,  o p r a c o w y w a n i e m  
p rzed ło żeń  dla r a d y  m ie jsk ie j  i w y k o n y w a n ie m  
s p r a w  p o ru c z o n e g o  z a k re s u  d z ia ła n ia .  Ż e  w ięc  
j e s t  gdzieś  b io to ,  lu b  kurz, że n ie  m a  w  s t u d n i  
w o d y ,  zc kol zdech ły  leżał n a  ulicy, o to  n ie  
t r z e b a  się o b u r z a ć  n a  m a g i s t r a l  — a le  n a  o d ­
n o śn e g o ,  n ie s p e łn ia ją c e g o  sw y c h  o b o w ią z k ó w  
fu n k c jo n a r ju s z a .  A p e le  w  g u śc ie :  „A  c ó ż  m a ­
g i s t r a t  n a  t o ? "  L u b :  „ E n e r g i a  m a g i s t r a ­
t u * ,  są  r ó w n ie  w ła śc iw e ,  j a k b y  było  n p .  o b w i ­
n ien ie  r a d y  w y d z ia łu  k ra jo w e g o  o to ,  że p o ­
d w ó rz e  w  g m a c h u  s e j m o w y m  nie  j e s t  d o b rz e  z a ­
m ie c io n e  ! A w ięc  je s t  b łą d  w  t o n i e ,  w  a d ­
r e s i e  i p r z e s a d z i e .  Z resz tą ,  m ó w ią c  o m a ­
g is trac ie ,  a n a w e t  o sz e fach  d e p a r t a m e n t u ,  nie 
n a leży  z a p o m in a ć ,  że w ła d z e  te  s ą  k r ę p o w a n e  
w  n ie j e d n y m  k ie ru n k u ,  co j e s t  z n o w u  w a d ą  
u s t ro ju  n a sz y c h  w ła d z  m ie js k ic h .  A  że sine ira  
et odiu p iszem y ,  w ięc  w y tk n ie m y  także ,  co j e s t  
— z d a n ie m  n a s z e m  — b łę d n e m  w  o rg a n iz a c j i  
m ie jsk ie j .

K orespondencie.
W ie d e ń  18 m a r c a .

(1'ow. „Strzecha*. — Szkółki polskie. — Przed­
stawienie am atorskie.)

P o n ie w a ż  l iczba  n ie z a m o ż n y c h  ro d z in  p o l ­
skich w  W ie ln iu ,  z a m ie szk a ły ch  w z r a s t a  z k a ­
żdy m  ro k ie m ,  a z n iern i  p o w ię k sz a  się l iczba 
dzieci z a g ro ż o n y c h  w y n a r o d o w i e n ie m ,  p rz e to  
s to w a r z y s z e n ie  p o lsk ie  w  W ie d n iu  „S trz e c h a *  
po w z ię ło  u c h w a łę ,  z g o d n ie  z ce lem  o k re ś lo n y m  
s t a tu t e m  s to w a r z y s z e n ia ,  z a k ła d a ć  z r o k u  n a  
ro k  szkółki d ia  n a u k i  jęz y k a  p o lsk iego  d la  dzieci,

m ło d e j  m ęża tk i zaczęła  p ło n ą ć ,  a  oczy św iecić  
j a k  gw iazdy .

S t a r y  G łębock i j ą ł  p a t r z e ć  o d  p r o g u  n a  s y ­
n o w ę  ro z m i ło w a n e m i  o cz a m i i n ie ja k o  n a w i ą ­
zując- p r z e r w a n ą  ch w ilo w o  ro z m o w ę ,  r z e k ł :

- Ale to  ju ż  tw o ja  rzecz, by się n ie  z r a ­
ził, „G ło w ie n k a * .  A ty  lo  p o tra f is z .

I p a t r z y ł  d a le j .
O d p o w ie d z ia ła  u ś m ie c h e m ,  k tó r y  m ó w i ł : 

„p o tra f ię*  — i u s a d o w iw s z y  s y n a  n a  f r a m u d z e  
o k n a ,  p rz y s ia d ła  n a  ta b o r e c ie  obok .

S ia r y  G łębocki,  zapa l iw szy  cy g a ro ,  chodz ił  
p o  p o k o ju ,  p o ś p i e w u ją c  p ó łg ło sem , co zw y k ł  by ł 
czynić ,  i lekroć  n a d  cz em ś  rozm yśla ł .

N ag le  p r z y s ta n ą ł  i, n a s łu c h u ją c ,  rz e k ł :
— Z d a je  m i  się, że T a d e u s z  p r z y j e c h a ł !
— T a t u ś ! t a t u ś ! —  w y k rz y k n ą ł  m a le c  w 

oknie ,  k laszcząc  r a d o ś n ie  w  rączę ta .
J a k o ż  p o  chw ili w szed ł  do  p o k o ju  T a d e u s z  

z p a c z k ą  gaze t  i l i s tów  w  ręku .
—  M a m  d la  p a ń s t w a  n o w in ę ,  — zaczął,  idąc  

p o sp ie sz n ie  ku  żonie .  —  Z g a d n i j .  B r o n i u ! L ist  
od  O p e ck ieg o  z R zy n n i . . .  S p o tk a ł  tan i  p a ń s t w a  
B oczkow sk ic li  z H e le n k ą . . .  P rz y s y ła ją  n a m  uk łony .  
B a rd z o  się c ieszą!

P o d u i  list żon ie ,  po cz em  p o w i ta w s z y  o jca  
z o d c ie n ie m  n ie z a d o w o le n ia  rzek ł :

—  N a p r a c o w a ł e m  się dziś j a k  n igdy ,  a w

d o d a tk u  m ia łe m  n ie p r z y je m n e  za jśc ie  z R o ­
d o w sk im .

— N o ?  110? —  D odchw ycił  żyw o  s t a r y  Głę­
bocki.  —  S p o d z ie w a łe m  się  tego.

—  P ro s i łe m  go p o p rz e d n io  —  o p o w ia d a ł  
w  d a ls zy m  ciągu ,  z a p a n o w a w s z y  n a d  s o b ą ,  T a ­
d eu sz  — o za ła tw ie n ie  te j  s p r a w y  p o lu b o w n ie .  
W z ią ł  to  za n iech ę ć ,  czy p o g ró żkę  z m e j  s t r o n y  
i n ie ty lko ,  że n ie  u s łu ch a ł ,  ale osob iśc ie  s taw i ł  
się do  s ą d u .

—  A n ie  m ó w i ł e m ! —  w trą c i ł  s t a r y  G łę ­
bocki,  r z u c a ją c  s p o j rz e n ie  w  s t r o n ę  sy n o w e j .

— O s ta te c z n ie  p o d c z a s  ro z p r a w y  zaczą ł m i  
w y rz u c a ć  s t ro n n iczo ść ,  c h ło p o m a ń s tw o . . .  M u s ia ­
łem  go p rz y w o ła ć  do  p o r z ą d k u .. A le  z ro b i ło  m i 
to  g r u b ą  p rz y k ro ść . . .

—  Z a n a d to  b o  w szystko  b ie rzesz  d o  se rc a ,  
T a d z iu  —  n a p o m k n ą ł  o jciec. —  Z ta k im  w a r -  
to g ło w e m ,  ja k  R o d o w sk i ,  n ie  m a  się co liczyć.

—  Z a p e w n e .
—  A  na j lep ie j  będzie ,  jeże li  z rzeczesz  się 

tego  sędz io s tw a  —  d o ra d z a ł  s t a r y  G łębocki.
T a d e u s z  p o t r z ą s n ą ł  g ło w ą  i, j a k b y  chc ia ł  

p r z e r w a ć  ro z m o w ę ,  p o d a ł  o jcu  gaze ty .

(.Dokończenie nastc^pi).
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0 ile s ię  d a  p r z e p r o w a d z ić ,  w e  w s z y s t h c n  dziei-  
n ;ca ch  W ie d n i a .  W  n a jb l iż sz y c h  d n ia c h  o t w a r t e  
z o s t a n ą  w  W ie d n i u  d w ie  szhólki polskie ,  a  m i a ­
n o w ic ie  w  b ib l jo te e e  „S trze ch y *  (V. R u d ig e r -  
g a s s e  12), o r a z  p rz y  kościele  p o lsk im  (III R e n n -  
w e g  5  a) .  L ek c je  o d b y w a ć  się b ę d ą  w  ś r o d ę
1 so b o tę  o d  2 - 4  p o p o łu d n iu .  N a d to  o t w a r t y  
z o s ta n ie  dla cz ło n k ó w  k u rs  n a u k i  ję zy k a  n ie ­
m ieck iego .  W  b ib l jo teee  „ S t r z e c h y ” u r z ą d z o n ą  
z o s t a n ie  czy te ln ia  gaze t ,  z k tó re j  cz ło n k o w ie  
b ę d ą  m ogli  k o rz y s ta ć  w p ią tk i  o d  g o dz iny  7 — 9 
w ie c z o re m .

F u n d u s z e  p o t r z e b n e  d o  u t r z y m a n i a  ty ch  
szkółek z a m ie rz a  s to w a r z y s z e n ie  c z e rp a ć  z d o ­
c h o d ó w  r o z m a i ty c h  u rz ą d z e ń ,  j a k  n p .  z o d c z y ­
tó w ,  u roczy s to śc i  n a r o d o w y c h ,  p r z e d s ta w ie ń  
a m a t o r s k i c h ,  z a b a w ,  w ycieczek  i tp .  N a  te n  cel 
u r z ą d z a  s to w a rz y sz e n ie  d n ia  2 5  b m .  w  sa l i  t o ­
w a r z y s t w a  k u p ie c k ie g o  (I. J o h a n n e s g a s s e  4) 
p r z e d s ta w ie n i e  a m a to r s k i e .  O d e g r a n y m  z o s ta n ie  
p rzy  w s p ó łu d z ia le  c h ó r u  s to w a r z y s z e n ia ,  d r a m a t  
h r .  S ta r z e ń sk ie g o  p t.  „G w ia z d a  S y b e r j i* .  K o m i­
t e t  t e a t r a l n y  „ S t m -  1A- d o k ła d a  w sze lk ich  s t a ­
r a ń ,  a h y  p rz e d s ta w ie n i e  p o w io d ło  się j a k  n a j ­
lepiej.

HDwa wydania dziennie!!
Z dniem 1 k w ietn ia  1901

wyr hodz ić  będz ie

DZIENNIK POLSKI
dwa razy dziennie

b * z  p o d w y ż s z e n ia  p r e n u m e r a ty !
W ydanie poranne o godz. 8 rano, 
W ydanie popołudniowe o 4  popoł.
•P r e n u m e r a to r o w ie  o t r z y m a j ą  c o d z ie n n ie  p o ­

w ieść  w fo rm a c ie  k s ią ż k o w y m .
P r e n u m e r a t a  za o b a  w y d a n ia  w y n o s i  m ie ­

s ięczn ie  :

we Lw ow ie i zł. (2 k o ro n y ) ,
(za d w u r a z o w ą  d o s t a w ę  do  d o m u  d o p ła c a  się 

30 ct.  (60 h a l . ) ;

prowincji 1 zł. 25 ct. (2 kor.  50 hal.na
(z d w u k r o t n ą  w y sy łk ą  I zł. 50 ct.) .

P o je d y ń c z y  n u m e r  p o r a n n y  k o sz to w a ć  bę­
dzie w e  L w o w ie  i 1/* c-t. (•') ha l .) ,  n a  p ro w in c j i  
2 l/» ct.  (5  hal .) .

P o je d y n c z y  n u m e r  w ie c z o rn y  k o sz to w a ć  b ę ­
dzie we L w o w ie  4 ct. (8  h a l ; ) ,  n a  p ro w in c j i  
5  ct.  ( 1 0  hal  ).

D r o b n e  o g ł o s z e n i a  u m ieszcz ać  b ę ­
d z ie m y  w n u m e r z e  p o r a n n y m .  A b y  tego  
r o d z a ju  o g ło szen ia  u p rz y s tę p n ić  ja k  n a js z e r sz y m  
ko ło m  in t e r e s o w a n y c h ,  u s t a n o w i l i ś m y  n a  nie 
c e n y  w y ją tk o w o  n isk ie ,  m ia n o w ic ie  z a  10 
w y r a z ó w  10 h a l e r z y ;  k a ż d y  da lszy  w y ra z  
liczyć się będz ie  p o  l ’/» h a l e r z a .

P ie rw szy  w y ra z  w d ro b n y c h  o g ło szen iach  
z a m ie sz c z a n y  będz ie  t ł u s ty m  d ru k ie m .

K R O N I K A .

Dj&ijusz lwowski.
Ś r o d a  20  marca
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y l e  

c k i e : W  zakładzie chemicznym uniwersytetu (ul. 
Długoszi 6) godz 7 ' / , -  8 ' / j ,  dr. St. Opolski: 
„Z chemji życia codziennego. W ytapianie szklą, 
piece hutnicze, przerabianie szkła* (z dem onstra­
cjami).

T ea tr  m ie jski: „Odrodzenie*, komedja. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz. Środa (20 )  ; Jo a ch m a .  Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 12, zachód o godzinie 
6 m in u t  0 5

Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjała pocztowego Pawła Lachowskiego, 
z Krakowa do T arnow a i asystenta pocztowego R o­
m an a  Soleckiego, ze Szczakowej do Jarosławia. 
Dalej przeniosła dyrekcja poczt oficjałów: Aleksandra 
Morbitzera, z Tłustego do Rudnika i Jana Zawal- 
kiewicza, ze Lwowa do Tłustego, poruczając im 
kierownictwo urzędu pocztowego.

Z ulicy A kadem ickiej. W  Akademickiej 
ulicy, która powoli przemienia się na pierwszorzędną 
we Lwowie, powstał ostatnimi czasy szereg nowych 
sklepów, świetnością swą przypominających wiedeń­
ski Graben. Z pomiędzy wielu, zwłaszcza w hotelu 
Georga, wyróżnia się z orjentalnym niemal przepy­
chem urządzony handel dywanów, okryć meblowych 
i stylowych mebli p. A, Kr/.ysztofowicza. Wszystkie 
w tym zakresie artykuły zbytku i mody, jakie  sobie 
zamarzyć można znalazły tam swe pomieszczeń e, nie- 
il/.iwno więc, że tłumy ludzi niemal całymi dniami 
stoją przed wystawą, podziwiając prześliczne — i 
podobno nie drogie — tkanimy.

Salon kw iatów . Pod tą nazwą otwarty zo­
stał w sobotę na  placu Marjackim, obok administra­
cji naszego p.sma, nowy sklep z kwiatami pp. F. 
W . S tarcka synów. W śród wystaw sklepowych z ga- 
lanterją różnych wyrobów, mile odbijają doniczki 
z zi lenią i kwiatami w oknacli nowego skiepu.

Dar. Nieznajomy dobroczyńca złożył kwotę 60  
koron na cele Towarzystwa ratunkowego, zamiast 
wieńca ri s grób rodziców śp. Jana i Emilji, śp Dro­
zdowskiego, Korzeniowskiego i Monnt go.

W alne zgromadzenie „W spólności" od­
było się onegdaj w sali „Gwiazdy*. Przybyło okoio 
4 0  członków. Przewodniczył prezes Tow. p. Woj- 

y ie c h o w sk i .  Po odczytaniu protokołu z poprzedniego 
walnego zgromadzenia i pod odczytaniu sprawozda­
nia z czynności administracyjnych zarządu za czas 
od 26  m arca 1 9 0 0  do 18 marca 1901 ,  przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie kasowe za rok 19 0 0  i u- 
dzielono ustępującemu wydziałowi absolutorjum.

■ Z przedłożonego sprawozdania okazuje się, że 
w roku ubiegłym wydano asygnat na łączną kwotę 
3 3 1 8  kor. 38 hal. z czego wypłacono wdowom i 
sierotom 8 2 6  koron. Wkładki członków w roku u- 
biegłym wynosiły 2 .981  kor. 6 0  hal. podczas, gdy 
wydatki pochłopęły 3 .3 1 8  kor. 38  hal. Ogólny stan 
majątku Tow. wynosi obecnie 1 8 .2 6 9  koron. Z w ię­
kszył się on w roku ubiegłym o 725  koron.

Po udzieleniu wydziałowi absolutorjum, miano 
przystąpić, po trzygodzinnej przeszło debacie (zaczęto

Dosiedzenie o 8 wiecz.) do wyborów. Powstała j e ­
dnak silna opozycja, która nie chcąc się zgodzić na 
proponowany kartkami wydział, udaremniła wybory 
w len sposób, że zdekompletowała © V j l l  w nocy 
obrady. Czekano jeszcze do 11 godziny, poczem 
prezes ogłosił „zgromadzenie za odroczone.

Bociany zjawiły się onegdaj rano we Lwowie.
Za św iadectw tm  ubóstwa. Do kapelana 

kapituły ruskiej ks. Holowki przy placu św. Jura, 
przybył jakiś nieznajomy rudy mężczyzna po św ia­
dectwo ubóstwa. W  przedpokoju, gdzie nieznajomy 
czekał, znajdował się też surdut ks. Soser.ki, który 
byl w kancelarji kapelana. Kiedy ks. Sosenko w y­
szedł za chwilę, nie było już  tam nieznajomego, ale 
nie było też i paltota, w  którym się brewiarz, o- 
brazki i apteczka homeopatyczna kieszonkowa znaj­
dowały. W idać nieznajomy zrezygnował ze św iade­
ctwa ubóstwa, a zadowolił się paltotem.

Zbrodnia czy p drzucenie? Marunia Je- 
morska zamieszkała na Z ni.s ien iu  pod 1. 102, zo­
baczyła onegdaj w południe w rowie o parę metrów 
od domu, dziecko maleńkie. Dziecię to leżało na 
kawałku płótna, przykryte drugim kawałkiem i już 
nieżywe. W ezwany na miejsce lekarz dzielnicy dr. 
Jaszczurowski, skonstatował, że dziecię jest normalnie 
rozwinięte, urodzone przed 24 godzinami, ale ponie­
waż na  ciele nie było znać żadnych obrażeń, nie 
mógł stwierdzić, czy zmarło śmiercią na tu ra lną ,  < zy 
gwałtowną. Trupa odesłano do zakładu med cyny 
sądowej.

Egzamin z rachunków kupieckich, oraz 
z buchakerji  podwójnej praktycznie, jakoteż teore­
tycznie, złożyli w  szkole politechniki z bardzo d o ­
brym postępem pp. : Władysław Tarnawski i E m a ­
nuel Laufer, obaj z Przemyśla.

Nareszcie odetchnie lw ow sk ie nauczy­
cielstw o. Sprawa podwyższenia płac nauczycielskich 
po długicli a ciężkich cierpieniach dokonała się 
Przeszła niesłychanie nudny i długością trwania  
całe nauczycielstwo lwowskie denerwujący okres 
przepoczwarczenia się nareszcie wyfrunie jako 
barwny motyl, aby ucieszyć serca i umysły wszyst­
kich interesowanych. Magistrat swoje już zrobił, 
sekcja również, izba obrachunkowa sporządziła wy­
kaz, ostatnie słowo w tym względzie wypowie j e ­
szcze w dniu dzisiejszym rada miejska.

Wieczorem zbiera się jej plenum specjalnie 
wyłącznie na  tajne posiedzenie. Na porządku dzien­
nym jes t  tylko sprawa darów z laski i sp raw a pod­
wyższenia płac nauczycielstwa lwowskiego

Wedle sporządzonego przez izbę onrachunkową 
wykazu nauczycielstwo szkól wydziałowycli otrzyma 
podwyższenie o 3 0 0  i 2 0 0  zł. (dwie klasy;, szkól 
łudowycłi zaś od 2 0 0  zł. do 40 zł. wedle kategorji 
czterecli klas. P unk i zawieszenia całej sprawy spo­
czął obecnie jedynie na kwestji uchwalenia na ten 
cel dodatkowego kredytu w wysokości 6 .0 0 0  koron 
Gdy rada miejska dziś to uchwali, kasa miejska o- 
trzyma polecenie wygotowania odnośnych asygnat 
likwidacyjnych już  z dniem 31 marca. Ponieważ 
jednak tego rodzaju czynności administracyjne trądy 
Cyjnem zwyczajem załatwia się w magistracie syste­
mem żółwiej powolności, należy się tedy spodziewać, 
że i ten termin ulegnie znacznemu przesunięciu po 
za dzień 31 marca

W  każdym jednak razie będzie to już rzeczą 
nie tak bardzo bolesną dla nauczycielstwa, skoro się 
dowie, że nareszcie podwyższenie plac jes t  już n ie ­
zbitym faktem, w monecie brzęczącej za miesiąc 
najdalej mającej się uwidocznić.

Nowe stanow iska dorożek Od l kwietnia 
począwszy, ustanawia dyrekcja policji w porozu­
m ieniu  z magistratem, oprócz istniejącycli już s ta­
nowisk dla fiakrów i dorożkarzy, następujące now e 
stanowiska, a t o : W  Rynku od strony sklepu „Na- 
rodnej Torh wli* dla ośmiu, a  od strony kamienicy 
zwanej „ Andriollego* dla dw unastu  doroż k. G zbiegu 
ulic Zyblikiewicza, św. Zofji i Pełczyńskiej dla sze­
ściu dorożek. Na placu W acława Dąbrowskiego dla 
4 dorożek. W ul ey Wincentpgo Pola ku ulicy Go­
siewskiego dla 2 dorożek. Na placu u zbiegu ulic 
Sykstuskiej i Leona Sapiehy obok kościoła św. 
Marji Magdaleny dla 4 dorożek. W  ulicy Micki wi­
eża koło Ogrodu m ejskiego naprzeciw pałacu hr. 
Golu howokich dla 4 dorożek.

Oprócz tego postanowiono, ażeby z kolejową 
zmianą co 2 tygod i stały dla użytku publiczności 
dorożki na  rogu u l i c : Solarni i Gródeckiej 2 do­
rożki. W  ulicy Opata Hoffmana od strony ulicy Ły­
czakowskiej 2 dorożki. W  ulicy opata Hoffmana od 
strony ulicy Piekarskiej 2 d o ro żk i; wreszcie z co­
dzienną zm ianą : na placu Józefa Rema 2 dorożki, 
koło Domu inwalidów 2 dorożki i kolo kościoła 
św. Antoniego 2 dorożki

Raut kolejow y n a  dochód Tuchli odbę­
dzie się w nalbliższą sobotę, t. j. 23 m arca 1901 ,  
w salach recepcyjnych pp. Wierzbickich, w gmachu 
dyrekcji kolei państwowych, przy ul. Krasickich 1. 
5. Program koneertn na raucie przedstawia się 
nadzwyczaj zajmująco, wprost okazale. Wykonają go 
pierwszorzędne siły naszego miasta. Stronę wokalną 
reprezentują panie : Lilian Eslen i M. Gembarzew-
ska i panowie Aleksander Myszuga i Jan Ludwig. 
W  części deklamacyjnej popisywać się będą artyści 
d r a m a tu : p. Helena Arkawinówna i Michał T a ra ­
siewicz. Nadto jeszcze grać będzie na skrzypcach 
prof. Wolfsthal. Początek rautu przypada na  godzi­
nę pól do 9 wieczorem. W  połowie, między ośmio­
ma punktami programu, nastąpi całogodzinna prze­
rwa. Bilety w tępu po 4 korony, które zarazem u- 
prawniają do korzystania z bufetu, dostać można w 
gmachu dyrekcji koleji państwowych, I p. Nr. 128, 
codziennie do godziny a | p p . ,  w dniu rautu wie­
czorem przy kasie. Dla panów strój balowy.

Jak Rusini swoicn Dopierają? Najwięcej 
„borby* o sprawy „nacjonalytetu* czynią, jak  w ia­
domo, ruscy księża. Zdawałoby się, że są również 
tak gorący, gdy idzie o pop ircie przedsiębiorstw ru ­
skich, jak  teatr ilp. T yim zasem  tak nie jest.  Ot 
naprzykład bawi w Stryju tcair ruski. B rytele uw a­
żają okręg stryjski za swój całkiem. Tymczasem na  
pirrwszem przedstawieniu pojawiło się w teatrze 
sześciu księży z okolicy, na drugiem jeden, a na 
trzeciem żaden, choć' w tym czasie odbywał się 
w Stryju zjazd dekanalny.

Rodzina Szew czenki. W Kiryłówce gub. 
kijowskiej, żyją dzieci brata Szewczenki, Mykily, 
i siostry jego Ireny, w biedzie i zaniedbaniu. Pro- 
fnsorowi kijowskiego uniwersytetu Storożence, udało 
się przez wysoko u dworu petersburskiego położoną 
osobistość, wyjednać u carycy zaopatrzenie dla k re ­
wnych Szewczenki po 3 0 0  rubli rocznie.

Em igracja do Kanady. Z powiatu hor- 
szczowskiego p is ją do D iła . że skutkiem panującej 
tam nędzy, zamknięci i ja rm arkó w  na bydło i niero- 
gaciznę i braku zarobku, setki wł ścian wybiera się 
zaraz po Wielkanocy do Kanady. I tak przygoto­
wują się do emigracji za mo ze z Borszczowa 8 
rodzin, z Piszczalyniec 3, z W :erzchniakowiec 8,

z Germakówki 3, z Saponowa 4, z Krzywna 5 
z Cygan 8, z Iwacliowa 5, z Nowosiółki kostniko 
wej 5. Z Bijcza i innych jeszcze gmin wybiera się 
także wiele rodzin. Całą agitacją emig acyjną są li­
sty od tych, którzy już wywędrowali dawniej do 
Kanady i w listach tych przedstawiają w różowem 
świetle raj kanadyjski, gdzie nie ma ani podatku, 
ani rekruta.

K rakow skie Tow. ośw iaty ludowej. W
dniu 24 b. m. odbędzie się w Krakowie XVI walne 
zgromadzenie członków krak. Tow. oświaty ludowej, 
które w tym roku rozpoczęło 19-lecie pracy nad o- 
świntą ludu. W  tym okresie założyło Tow. 806  
czytelń w 58  powiatach i w Krakowie, z czego do 
31 grudnia 1 9 0 0  upadło 76, a pozostało 730, W  
roku bieżącym założyło Tow. jeszcze 5 : ma więc
obecnie 648  w zachodniej Galicji, 85  we wscho­
dniej, a 2 na Śląsku. W  przeciągu 19 lat rozsze­
rzyło Towarzystwo 1 1 7 .4 1 0  książek, wartości 
116  4 0 3  koron. Wszystkich czytelń polskich w Ga- 
licjijest 1 .180 ,  a mianowicie: założonych przez T o w a­
rzystwo krakowskie TiiK przez lwowskie 3 7 3  i 
przez Tow. „Szkoły ludowej* 74. Na miasto Kraków 
wypada 7 czytelń, na Lwów 13, reszta na powia­
ty. Przychód funduszu obrotowego Towarzystwa wy­
nosi! w roku ubiegłym 1 1 .7 67  K. i 70 Ii., t. j.
0 2 .53 6  koron więcej, niż w roku poprzednim. 
Protektorem Towarzyswa jes t książę biskup krakow ­
ski, ks. Puzyna. Członków, płacących wkładki, liczy 
krak. Towarzystwo okoto tysiąca.

Balon. Z Lipska pod N-.rolem donoszą n a m : 
Balon, o którym przed kilku dniami była wzmianka 
w D zienn iku , widziany był u nas dnia 7 bm. 
w południe. Nadleciał od strony południowej i prze­
ciąga! ponad wsiami Wolą Wielką, Brzezinami
1 Lukawicą ku Bełżcowi na północ, gdz e wskutek 
silnego wichru, nie mogąc spuśofć się prostopadle 
ku stacji Belzec, spuścił się w oddalonem od niego
0 pól mili miastec7.ku Tomaszowie lubelskim, 
leżącem już  na stronie rosyjskiej. W  Tomaszowie 
odbywał się właśnie targ, a zebrana na nim licznie 
ludność okoliczna, ze zdziwieniem ujrzała zniżający 
się ku rynkowi balon. Ludzie chwyciwszy za liny, 
wiszące u balonu, ściągnęli go na ziemię. Z balonu 
wysiadło dwóch oficerów z załogi przemyskiej, zu 
pełnie zdrowych. Zaopiekowały się nimi władze ro­
syjskie.

Japonja zbroi Się z  dalekiego W schodu 
nadchodzi wiadomość alarmująca, że Japonja przybie­
ra nagle postawę groźną. Wielki pancernik bojowy, 
zbudowany w warsztatach angielskich w Elswick, 
otrzyma! z Yokoliamy rozkaz, że m a  spiesznie pły­
nąć do Japonji drogą na Colombo. Pancernik ten, 
nazwany „Hatsuse*, jest najsilniejszym okrętem wo­
jennym na całej kuli ziemskiej. Flota japońska, już
1 tak silniejsza, niż wiele innych, wzmocni się nim 
ogromnie.

* Colouseum Thorna. Od 16 m arca zupełnie nowe 
sensacje. M i s s  El  l a  z e  s w o i m i  l w a m i .  L o s  
G a r d e n  i a s ,  gimnastyczny akt napowietrzny. F r e e z e  
B r o t h e r s, żonglerzy z 32 tam liurynarni M e. L u s k y’s, 
arabscy skoczki. C a r l o  B e n e d e t t i ,  m edyczna za­
darł.a. D e s  A u  b e r t ,  tancerze napowietrzni. L i t i g i  
Ć a v a n n a ,  wł ski aktor transform acyjny D a n i e l  i 
M i s s  B e t t i ,  fenomenalni e k w ilib rS ń . C o n  c h i  t t a ,  
hiszpańska tancerka. K om icz 'a  panlom ina T r a m p .  — 
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. 
Co niedzieli i św ięta d w a  przedstawienia. Co piątku 
H i g h - L i f e. — Bilety wcześniej są do nabycia 
w biurze dzienników p. Plohna. ulica Karola Lu­
dwika 1. U

* Ońary na Jasną Górę (CXIV). W  dal­
szym ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: Pp. :
Raczyńska z Budzanowa 4 k. ; H. H z Krynicy 2 k. ; 
M. S. z Przeworska 3 k. ; 1. F. G. S. ze Lwowa 
2 k. ; L. M ze Lwowa 4 k. R a z e m  (CXIV) 
15 k.

Poprzednio wykazano 7 .0 6 9  k. 84  li , 1 rs. 
i obrączka złota, a więc razem (I -G X IV ) 7.084 k. 
84 h. 1 rs. i obrączka złota.

* Tow. akc. Siemens w Halske we Wiedniu, powo­
łało dotycliez .sowego naczelnika tutejszego biura techn i­
cznego p. inżyniera H i r s c l i m a n a  do centralnej dy­
rekcji we W iedniu, a zam ianowało w tegoż miejsce n a ­
czelnikiem lwowskiego biura technicznego p. Inżyniera 
C z e r n i c k i e g o .

* I. lwowski Klub cytrzystów urządza dnia 24 m arca 
h. r. w sali Towarzystwa muzycznego im. Moniuszki w 
Stanisławowie — własny koncert ze wspófiidziałgm śpie­
waczki panny Ant. de C arlsm  i pp. Zdzisława Szczepań­
skiego i Józefa Janellego.

* Wystawa Tow. sztuk pięknych będzie przez kilka 
dni zam knięta dla publiczności z powodu rozmieszczania 
świeżo nadesłanych dzieł sztuki.

Notatki literacki-! i artystyczne.
Repertoar teatru m iejskiego w e Lwowie.

Dziś w ś r o d ę  po raz pierwszy „Odrodzenie* 
( „ Reuaissance“ ), komedja w 3 a k ta 'b  Fr.  Schón- 
thaua  i Koppel Ellfelda.

Dwa komunikaty urzędowe.
W c z o ra j s z a  Gazeta Lwowska  z am ieszcza  

n a s t ę p u j ą c y  k o m u n i k a t :
D y sk u s ja ,  k tó ra  m ia ła  m ie jsce  n a  o s t a -  

tn i a m  p o s ie d z e n iu  lw o w sk ie j  r a d y  m ie jsk ie j ,  z 
p o w o d u  a r ty k u łu  Czasu  o  lw o w sk ich  za leg ło ­
śc iach  p o d a tk o w y c h ,  zn iew a la  n a s  d o  z a b r a n i a  
tak ż e  g łosu  w  tej sp ra w ie .

W  c iągu  tej dy sk us j i  p o d n ie s io n o  p r z e ­
ciw  n acze lne j  k ra jo w e j  w ła d z y  s k a r b o w e j  z a ­
rzu ty ,  k tó re ,  j a k o  w ręcz  n ie u z a s a d n io n e ,  z c a ­
łą  s t a n o w c z o ś c ią  o d e p rz e ć  m u s im y .  Jeżeli k r a ­
j o w a  w ła d z a  s k a r b o w a  d ą ż y  d o  tego, by  w p ły w  
p o d a tk ó w  w  m ieście  • L w o w ie  b y ł  n o r m a ln y  i 
ściśle o d p o w ia d a ł  p r a w n y m  p rz e p i so m ,  to  w y ­
p e łn ia  p rzez  to  ty lko  s w ó j  o b o w ią z e k .  Co się 
tyczy  a r t y k u łu  Czasu w  te j  s p r a w ie ,  k tó r y  nie 
m ia ł  w ca le  c h a r a k t e r u  o fic ja lnego  k o m u n ik a tu ,  
to  p o m in ą w s z y  p rz e s a d n ie  o s t ry  to n  tego 
a r ty k u łu ,  zazn a czy ć  m u s im y ,  iż d a ty  w  n im  
z a w a r te ,  tycz ą ce  się za ległości p o d a tk o w y c h  
m ia s t a  L w o w a ,  są n ie s te ty  zg o d n e  z p r a w d ą .  
Z aleg łości  te  p o d a tk o w e  są is to tn ie  bez  p o r ó ­
w n a n i a  w iększe , an iże l i  w  reszcie  k ra ju ,  co 
ż a d n ą  m ia r ą  s t o s u n k a m i  e k o n o m ic z n y m i  u z a ­
sa d n ić  się n ie  da .  Z a r z u t  t e d y  b r a k u  n a leży te j  
en e rg j i  i op iesza łośc i  w  śc iąg an iu  zaleg łych  p o ­
d a tk ó w ,  s łu szn ie  lw o w s k ie m u  m a g i s t r a to w i  z r o ­
bić m io ż n a .  W  przysz łośc i  w a d l iw o ść  ta  m u s i  
być  s t a n o w c z o  u s u n ię tą ,  o b o w ią z k ie m  zaś r a d y  
m ie jsk ie j  je s t ,  w t y m  k ie ru n k u  z e a łą  u s i ln o -  
ścią  w sp ó łd z ia łać .

W ie d e ń  19 m a r c a .  W iener Abendpost 
p isze :  N ie k tó re  d z ien n ik i  p o d a ły  w ia d o m o ś ć ,  że 
w ic e p re z y d e n t  k ra j .  d y rekc j i  s k a r b u  w e  L w o w ie ,  
K o ry to w sk i ,  je szcze  p rz e d  2 m ie s ią c a m i  w n ió s ł ,  
a b y  lw o w s k ie m u  m a g i s t r a to w i  o d ję to  a g e n d y  
e g zek u cy jn e ,  a b y  o n e  n a t o m i a s t  o b ję te  b y ły  w  
z a rz ą d  p a ń s t w o w y  p rzez  m in i s te r s tw o  s k a r b u .  
W ia d o m o ś c i  te  n ie  o d p o w i a d a j ą  f a k to m .  W ic e ­
p r e z y d e n t  K o ry to w sk i ,  p o d c z a s  o s ta tn ie j  sw e j

o b ec n o śc i  w e  W ie d n i u  z k o ń c e m  lu tego  b .  r .  n a  
k o n f e t e n i j i  w  m in i s te r s tw ie  f in a n só w ,  w  p rz e d ­
m ioc ie  b a r d z o  u b o le w a n ia  g o d n y c h  s to s u n k ó w ,  
w  ja k ich  z n a jd o w a ły  się od kilku  la t  a g e n d y  egze­
k u c y jn e  lw ó w . m a g i s t r a tu ,  ze w zg lędu  n a  s z c z e ­
g ó ln e  s to s u n k i  w  Galicji ,  s t a n o w c z o  o d ra d z a ł  
o b jęc ia  tych  a g e n d  w  a d m in i s t r a c j ę  p a ń s t w o w ą  
i w y ra z i ł  s t a n o w c z ą  nad z ie ję ,  że p rz y  p e w n e j  
g o to w o śc i  ( E n lg e g e n k o m m e n )  o rg a n ó w  m ie j ­
sk ich ,  — n a  k tó r ą  ja k  sądz i  m o że  liczyć — u d a  
m u  się p rzez  n i e u s t a n n y  n a d z ó r  i p rzy  p o m o -  
ęy częstszych  lu s t r a c y j ,  także  i te  a g e n d y ,  z n a j ­
d u ją c e  się jeszcze  w  p e w n e m  z a n ie d b a n iu ,  o s t a ­
teczn ie  u p o rz ą d k o w a ć .

Imieniny ks. arcybiskupa.
Ks. a r c y b i s k u p  B i l c z e w s k i  ob ch o d z ił  

w czo ra j  św ię to  sw o jeg o  p a t r o n a .  W  w igil ję  o g o ­
dzin ie  4  p o p o łu d n iu  z g ro m ad z i ło  się b a rd z o  li­
czne  d u c h o w ie ń s t w o  św ieck ie  i k la s z to rn e ,  a b y  
ks. a r c y p a s te r z o w i  złożyć s e rd e c z n e  życzenia .  
M iędzy o b e c n y m i  z a u w a ż y l i ś m y  kilku  0 0 .  B a -  
zy l ja n ó w .

W  im ie n iu  d u c h o w ie ń s t w a  k ró tk o  i t r e śc i ­
wie p rz e m ó w i ł  ks. a r c y b i s k u p  H r y n i e w i c k i ,  
po  k tó r y m  z a b ra ł  głos d z ie k a n  w y dz ia łu  teo lo ­
g icznego  ks. p r .  K o m  a m i c k i .  Życzył o n  ks. 
a r c y b i s k u p o w i  tego, co m u  z p e w n o ś c ią  n a jm i l ­
sze  —  z n aczn e g o  z a s tęp u  p r a c o w n ik ó w  n a  n i ­
w ie  koście lnej .

Ks. a r c y b i s k u p  d o  g łębi w z ru sz o n y  d z ięko ­
w a ł  k le ro w i za o b ja w y  m iłośc i,  o k a z a n e j  od 
chw ili o b jęc ia  p rzez  n iego  rz ą d ó w ,  położy ł n a ­
cisk n a  p o t r z e b ę  j e d n o ś c i  w  d u c h o w ie ń s tw ie  
i w z a je m n e g o  w s p ie r a n ia  się, d a le j  o św iad czy ł ,  
iż czas, życie s w o je  i d oc ł io dy  p r a g n ie  w c a ło ­
ści o d d a ć  n a  p o ży tek  sp o łe czeń s tw a  i re l ig i jn ych  
je g o  p o tr z e b ;  w  k o ń c u  polecił szczególnej pieczy 
i o f ia rno śc i  d u c h o w ie ń s t w a  m a łe  s e m in a r j u m ,  
k tó re  m u s i  się k o n ieczn ie  ro z w in ą ć ,  jeżeli d jece -  
z ja  n ie  m a  c ie rp ieć  n a  b r a k  p r a c o w n ik ó w  w 
w in n ic y  C h ry s tu s o w e j .

O d p o w i a d a j ą c  d z ie k a n o w i w yd z ia łu  teo lo ­
gicznego, w s p o m n ia ł  ks. a rc y b i s k u p ,  iż za  g r a ­
n icą  to czą  się s p o r y  o to, gdzie  lepiej m łodz ież  
teo log iczn a  się kształci: czy w  u n iw e rs y te c ie ,
czy w  zac iszu  m u r ó w  se m in a rz y c k ic h  ? Ks. a r c y ­
b is k u p o w i  w y d a je  się s p r a w a  j a s n ą :  u su n ię c ie
w y d z ia łu  teo log icznego  z u n iw e r s y te tu ,  b y ło b y  
k rz y w d ą ,  w y rz ą d z o n ą  t a k  kośc iow i,  j a k  i s p o łe ­
cz eń s tw u .

Ś w i a t  p o t r z e b u j e  k a p ł a n ó w  n i e-  
t y l k o  p o b o ż n y c ł i ,  a l e  i j a k  n a j b a r ­
d z i e j  ś w i a t ł y c h .

N a  b ło g o s ła w ie ń s tw ie  a r c y p a s te r s k ie m  s k o ń ­
czyła  się ta  p ię k n a  u roczys to ść .

* *
W  so b o tę  uprzedz i l i  im ie n in y  ks. a r c y ­

b is k u p a  p rz e łożen i  m a ł e g o  s e m i n a r j u m  i 
u rządz i l i  n a  jego  cześć w ie czo rek  m u z y c z n o -  
d e k la m a c y jn y .  O b e cn i  byli o p ró c z  s o le n iz a n ta ,  
p rz ed s taw ic ie le  k le ru ,  d y r e k t o r  g im n a z ju m  F r a n ­
ciszka Józe fa  i p ro f e s o ro w ie  tegoż z a k ła d u .  Na 
ty m  w ieczo rk u  po raz  p ie rw s z y  w y s tą p i ła  k a -  
p e l a ,  z łożo na  z s a m y c h  w y e h o w a ń c ó w  m a łe g o  
s e m in a r j u m .  N auczy c ie low i m u zyk i  na leż y  p o li­
czyć za zasługę , że w y b ra ł  rzeczy s t o s u n k o w o  
ła tw e  i m e lo d y jn e ,  tak ,  iż nie m ia ło  się w r a ż e ­
n ia ,  że to w y s tę p  p ie rw szy  p o  pó łro czn e j  n a u ce .  
K a p e la  sp i s a ła  się d ? 'e ln ie .

Z d e k la m a c j i  ogó ln ie  p o d o b a ła  się d o b rz e  
w y g ło sz o n a  o d a  L e o n a  XIII. n a  p o w i ta n i e  w ie ­
ku XX.

Zagadka lotu.
P rz e d  szc-zupłem g ro n e m  o só b  m ia ł  o n e g d a j  

w ie czo rem  w  sali r a tu s z o w e j  w y k ła d  p. J e r z y  
S t o n a w s k i  o n a jn o w s z y c h  z d o b y c z a c h  a e ro -  
n a u ty k i .  C iek aw y  był t e n  w y k ła d  z tego  w zg lę ­
d u ,  że p. S to n a w s k i  s a m  s k o n s t r u o w a ł  i o p a t e n ­
to w a ł  n o w y  m o d e l  b a lo n u  w ła sn e g o  p o m y s łu ,  
k tó r y  m a  — je g o  z d a n ie m  — ro z w ią z a ć  za g a d k ę  
lo tu  i k ie r o w a n ia  s ta tk ie m  p o w ie t r z n y m .  M odel 
t e n  d e m o n s t r o w a ł  p. S to n a w s k i .  n a  raz ie  z p r z y ­
r z ą d e m  z e g a ro w y m .  S t a t e k  choć  w o lno ,  a le  p o ­
ru sza ł  s i ę ; czy w y k o ń c z o n y  z u p e łn ie  będzie  się 
p o ru sza ł ,  p rzysz łość  okaże .

W y k ła d  sw ó j  p o p rze d z i ł  p. S to n a w s k i  k ró ­
tk ą  h i s to r j ą  p r a c  n a  po lu  a e r o n a u t y k i .  O d  cza ­
su  Ik a r a  lu dz ie  n ig d y  n ie  p rz e s ta w a l i  m y ś leć  o 
tem ,  a b y  się d o s t a ć  w  n a p o w ie t r z n e  s fe ry ,  ale 
d o p ie r o  w 18 w ieku  zaczę to  b a rd z ie j  r e a ln e  r o ­
b ić  p ró b y .  Z aczę to  o d  m a s z y n  do  la t a n ia ,  a 
w ięc  p r z e d e w sz y s tk ie m  o d  sk rzyde ł.  P ie r w s z y  
pu śc i ł  s ię  n a  ta k i  w y n a la z e k  p ro f e s o r  L il ien -  
t h a l  z B e r l i n a ;  d a ł  o n  sw e j  m a s z y n ie  ksz ta łt  
sk rz y d e ł  n ie to p e rz a ,  w zn ió s ł  się w  g ó rę  n a w e t  
d o  z n a c z n e j  w ysokości ,  a le  s t r a c iw sz y  r ó w n o ­
w agę ,  s p a d ł  i zab ił  się. N ie  o d s t ra sz y ło  to  n a ­
ś la d o w c ó w ,  a  m ia n o w ic ie  p ro f .  W a t l n e r  z B o n n  
s k o n s t r u o w a ł  m a s z y n ę  w  ksz ta łc ie  c y l in d ra  z p r z y ­
rz ą d e m  ża g lo w y m ,  a le  p r ó b y  z n ią  c zy n io n e  
z aw io d ły .  P o  n im  p o k u s i ł  się A ng lik  M ak s im ,  
z b u d o w a w s z y  m a s z y n ę  n a  w z ó r  sk rzy d e ł  o r l ich ,  
r o z m ia r u  5 4 0  □  m . P o d n io s ła  się o n a  n a  5  m e ­
t r ó w  w  górę ,  a le  sp ad łszy ,  p o g ru c h o ta ła  się w 
k a w a ły .  F o r m y  sk rzy d e ł  p r ó b o w a ł  tak ż e  W i e ­
d eńczy k  K ress ,  a le  ró w n ie ż  n ie f o r tu n n ie .

N o w ą  erę  a r e o n a u t y k i  z a in a u g u ro w a l i  b r a ­
cia M ontgo lf ie r ,  z b u d o w a w s z y  p ie rw s z y  b a lo n ,  
o g rz a n y m  p o w ie t r z e m  n a p e łn io n y  i wznieśli  się 
n im  w  p o w ie tr z e  w  r. 1787 . T e n  sy s te m ,  a le  
z u życ iem  w o d o ru ,  w yzysk iw ali  n a s t ę p n ie  A n ­
glik G rc sch e ,  F r a n c u z  T i s s a n d ie r  i in n i .  B yły  to  
j e d n a k  w sz y s tk o  b a lo n y  o d d a n e  n a  w olę  w ia t r u  
i k a rk o ło m n e .  D o p ie ro  F ra n c u z o w i  P e t in o w i  u d a ­
ło się w  r. 1847  w p a ś ć  n a  ś lad  s t e r o w a n ia  j a ­
ko ta k o  b a lo n e m ,  p r z y  użyc iu  m o t o r u  p a r o w e ­
go, a p o  n im  G iffard  w  r. 1 8 5 2  ro z w ią z a ł  po  
części p r o b l e m a t  k ie r o w a n ia  s t a tk ie m  p o w ie t r z ­
n y m ;  da ł  m u  k sz ta ł t  ja ja  p o d łu ż n e g o  i p r ó b y  
w ca le  d o b rz e  szły G iffa rdow i.  A le  g d y  p rzy  j e ­
d n e j  z p r ó b  s p a d '  Giffard  w ra z  z b a lo n e m  i 
o m a l  że się n ie  zabił ,  d a ł  s p o k ó j  d a ls z y m  u s i ­
ło w a n io m .  W  2 0  l a t  p ó ź n ie j  czynił  r ó w n ie ż  
p r ó b y  z b a lo n e m  ksz ta ł tu  c y l in d ro w e g o  N iem iec  
P a w e ł  H ó h n le in .

F r a n c u s c y  o f ice row ie  R e n a r d  i K re b s  s k o n ­
s t ru o w a l i  w  18 8 4  s t a te k  p o w ie t r z n y  w  fo rm ie  
cy g a ra  z m o t o r e m .  N a k o n ie c  h r a b ie g o  Z e p p e l i ­
n a  b a lo n  z r.  19 00 ,  z ło żo ny  z 17 m a ły c h  b a lo n i -  
n ik ó w  w  j e d n y m  z a m k n ię ty c h  cy lind rze  i p o r u ­
s z a n y  m o t o r e m ,  m ia ł  być  o s t a tn im  w y ra z e m  
w  dz ied z in ie  a e r o n a u ty k i .

B a lo n ,  a racze j  s t a te k  p o w ie t r z n y  p. S to -  
n a w sk ie g o ,  p r z y p o m .n a  k sz ta ł to m  b a lo n  Z e p p e ­
lina .  J e s t  to  c y l in d e r  p o d łu ż n y ,  s ta le  u m o c o w a ­
n y  n a  ru s z to w a n iu  ze s ta l i  a lu m in io w e j ,  d o

k tó re j  też  u s p o d u  p r z y m o c o w a n y  j e s t  ro d z a j  
w a g o n u ,  d la  p o m ieszcz en ia  m o t o r u  b e n z y n o w e ­
go , o só b  i e w e n tu a ln ie  t o w a r u .  B a lo n  w ła śc iw y  
do  n a p e łn i a n i a  w o d o r e m ,  p o d g r z e w a n y m  p o w i e ­
t r z e m ,  w y c h o d z ą c e m  z m o t o r u ,  p o k ry ty  j e s t  
p ła szcz em  a lu m in io w y m  do  p o ło w y .  C y l in d e r  
g az e m  n a p e łn io n y ,  m a  z a d a n ie  p o d n ie ś ć  
i u t r z y m a ć  s t a te k  w  górze . D o r u c h u  p o z io m e ­
go  s łużą  ś r u b y  o k rę to w e ,  u m ie szc zo n o  b a  osi 
r u c h o m e j  p o z io m e j ,  id ą ce j  p o  p o d  ca ły  sp ó d  
s ta tk u .  O d p o w ie d n ie  r e g u la to r y  m a j ą  z a d a ­
n ie  zniżyć , lu b  po d w y ższy ć  s a m  s ta te k ,  w zg lę­
d n ie  s p r o w a d z ić  go w raz ie  p o t r z e b y  n a  r ó w n i  
p o chy łe j .  M odel tego  s ta tk u ,  m e t r o w e j  w ie k o ś c i ,  
zawiesz.ony n a  r u c h o m e j  żerdzi,  za n a k r ę c e ­
n ie m  p rz y r z ą d u  z eg a ro w eg o ,  p o ru s z a ł  się n a ­
p rz ó d  w ca le  p o k a ź n ie .  Być m oże ,  że u s i ło w a n ia  
p .  S to n a w s k ie g o  b ę d ą  u w ie ń c z o n e  p o m y ś ln y m  
s k u tk ie m ,  b o  is to tn ie  m a  w iele  d a n y c h  za so b ą .  
S zk o d a  ly lko , że za m a ło  m ia ł  p. S. w id z ó w  
i s łu ch aczy ;  ale  p o lszczyzna ,  u ż y ta  p rzy  w y k ła ­
dzie.. . o k r o p n a  i d la  w y n a la z c y  s a m e g o  lepiej 
b y ło b y ,  g d y b y  k to  i n n y  p u b l iczno śc i  jego  w y ­
na laz ek  o b ja ś n ia ł .

Izba handlowa i przemysłowa.
LWÓW 19 m a r c a .

N a  w c zo ra js zem  p o s ie d z e n iu  izby h a n d lo w e j  
i p rz e m y s ło w e j ,  k tó r e m u  p rz e w o d n ic z y ł  p. S c h a -  
je r ,  n a  w n io se k  p. B aczew sk ieg o  p o  oż y w io n e j  
r o z p r a w i e  u c h w a lo n o  zw ró c ić  się te leg ra f iczn ie  
do  cz ło n k ó w  izby, z a s ia d a ją c y c h  w  p a r l a m e n c ie ,  
o r a z  do  pp .  P i e p e s a - P o r a ty ń s k ie g o  i d r a  Koli- 
s c h e ra  z w e * w a n ie m ,  a b y  j a k  n a ju s i ln ie j  p o p a r l i  
s t a r a n i a  d e p u ta c j i  m i a s t a  L w o w a  w  ty m  k ie­
ru n k u ,  b y  s to lica  k ra ju  w  a k c j i  k a n a ło w e j  nie 
zos ta ła  p o m in ię ta .

Z a ra z e m  n a  w n io s e k  p. G u b ry n o w ic z a  
u c h w a lo n o  ró w n ie ż  zalecić  p o s ło m , a b y  p r z y p o ­
m n ie l i  r z ą d o w i  p o s tu la t ,  od d a w n a  p o d n o sz o n y ,  
m ia n o w ic ie ,  a b y  b u d o w ą  w sze lak ich  g m a c h ó w  
rz ą d o w y c h  w  m ia s ta c h  p r o w in c jo n a ln y c h  z a r a ­
dził o b e c n e m u  za s to jo w i b u d o w la n e m u  w  k ra ju .

W y b r a n o  k o m is ję  z 15 cz ło n k ó w  z łożoną ,  
k tó r a  s ta le  c zu w a ć  m a  n a d  s p r a w ą  b u d o w y  
d ró g  w o d n y c h ,  o  ile d ro g i  te  p rzez  o k ręg  izby 
lw o w sk ie j  są  lu b  b ę d ą  z a p r o j e k to w a n e .  W  sk ład  
k o m is j i  weszli p p .  B .tczew ski,  B a rd a sz ,  Bu ber ,  
D lugoszew sk i ,  G o łąb ,  Jo n a s z ,  K olischer ,  L il ien , 
N a th a n s o n ,  P i e p e s - P o r a t y ń s k i ,  R o se n fe ld ,  S l r o h ,  
C iuchc ińsk i,  W a n g  i W eze lak .

S p r a w ą ,  k tó r a  w y w o ła ła  d łu ż sz ą  d j s k u s j ę ,  
b y ło  ro z p o rz ą d z e n ie  m i n i s te r s tw a  s k a r b u  o d o ­
d a tk u  e k w iw a le n to w y m ,  o d n o ś n ie  d o  j a w n y c h  
s p ó łe k  h a n d lo w y c h  i sp ó łek  k o m a n d y t o w y c h .  
R o z p o rz ą d z e n ie  to  i n t e r p r e tu j e  u s t a w ę  e k w iw a -  
le n to w ą  w  sp o s ó b  z d u c h e m  je j  sp rz e c z n y  i n a ­
k ład a  n a  w s p o m n i a n e  spó łk i  n o w e  a n ie s łu sz n e  
c iąża ry .

U c h w a lo n o  zw ró c ić  u w a g ę  w szy s lk ieh  s p ó ­
łek h a n d lo w y c h  w o k ręg u  izby  n a  t i e ś ć  tego 
ro z p o rz ą d z e n ia ,  o ra z  o d n ie ść  się d o  po s łó w  
izby  m i a s t a  L w o w a  i D o w ia tu  lw ow sk ieg o  
z p r o ś b ą  o do ło żen ie  s t a r a ń ,  a b y  p e łn e  spółki 
h a n d lo w e  i spó łk i k o m a n d y t o w e  od  p o d a tk u  
e k w iw a le n to w e g o  b e z w a r u n k o w o  u w o ln io n o ,  o raz ,  
a b y  w s t r z y m a n o  w szelk ie  w y m ia r y  teg o  p o d a tk u ,  
co d o  ta k ich  spó łek  ju ż  za rz ą d z o n e .

C z ło n k a m i p rz y b o c z n e j  r a d y  cło wej w y b r a n i  
zos ta li  p o n o w n ie  w icep r .  K. S c h a je r ,  a  z a s tę p c ą  
p. L . B aczew sk i.

Koncert
p. Niny F a l ie r o  - D a lc r o z e .

(St ira n h m  gal. Tow. muzycznego).
„Giocić: Staffó* p o w ia d a  w sw o im  „ P o d ­

ręczn ik u  d la  d o b re g o  to n u ,*  że „n ie  w y p a d a *  
liczyć la t  k o b ie to m .  S ą d z im y  je d n a k ,  ż t  p . N i ­
n a  F a l i e ro -D a lc ro z e  n ie  p o t r z e b u je  je szcze  sw e j  
d a ty  u ro d z e n ia  u k r y w a ć  — że w ięc n ie  p o p e ł ­
n im y  w cale  n ie d y sk rec j i ,  jeś li p o d a m y ,  że w y ­
b o r n a  ta  ś p ie w a c z k a  u ro dz i ła  się 10 k w ie tn ia  
1 8 7 8  w  N e a p o lu .  J e s t  o n a  w  śp iew ie  n cz e ­
p i  c ą  s ł a w n e j  nauczyc ie lk i  p a ry s k ie j  G ab r je l i  
K ra u s s  —  k sz ta łc o n a  j e s t  z a te m  szk o łą  czysto  
f r a n c u s k ą ,  Która n ie  tyle p rz y k ła d a  w a g .  d o  p o ­
g łęb ien ia  g łosu , ile d o  ł a tw e j  em is j i ,  g ię tkośc i 
g łosu , d e l ik a tn y c h  m e z z a -v o c e  i p ia n a  i d o  p i­
k a n tn e j ,  p e łn e j  g r a c h ,  a  p rzy te in  m o ż l iw ie  w y ­
ra ź n e j  dykcji .  P .  F a l i e ro  D alc roze  p o s i a d a  też  
w szelk ie  za le ty  tej szkoły . G łos je j  n ie z b y t  o b ­
sz e rn y ,  z lekkim , p rz y d źw ięk iem  g a rd ło w y m ,  ale 
w ysoce  s y m p a ty c z n y  w  k o lo r a tu rz e ,  t n x h ę  ciężki, 
d y kc ja  n ie sk a z i te ln a ,  każd y  to n  a t a k o w a n y  czysto  
i p e w n ie .  Ś p ie w a ła  w  trz ech  j ę j y k a c h : w ło sk im , 
f r a n c u sk im  i n ie m ie c k im  — w k a żd y m  z n ich  
w y m o w a  Lyła w y ra ź n a ,  s p o s ó b  o d d a n ia  n i e n a ­
g a n n y .  Ze p ie śn i  czys to  f r a n c u s k ie  j a k  H a h m n  : 
„S i m e s  v e rs* ,  D alcrozeM  „ A v r i l “ , c iek a w e  
„R es te*  C ł i a m in a d y  i in t e r e s u j ą c a  p io s n k a  z o p e ­
ry  „A scan io *  S a in t - S a e u s a  leżą  jpj w  u s p o s o ­
b ien iu  b a rd z ie j  niż p o w a ż n e  p ie śn i  n iem ieck ie ,  
j e s t t o  rzecz s a m a  p rzez  się z ro z u m ia ła ,  n ie  m o ­
żn a  j e d n a k  p o w ied z ie ć ,  a b y  w y k o n a n ie  tych  
o s t a tn i c h  p rzez  p. F a l i e ro  n ie  by ło  d o b re .  B r a ­
kło m o że  w p r a w d z ie  „N o cy  m a jo w e j*  B r a h m s a  
i S c h u b e r t a  „M ałgo rzac ie  p rzy  k o ło w ro tk u *  t e ­
go  s e n ty m en ta l izm u !"  k o n iecz n e g o  p rzy  teg o  r o ­
d za ju  p ie śn iach ,  p o m i m o  teg o  o d d a n e  by ły  o n e  
z p rze jęc iem  i z ro z u m ie n ie m  rib. s i ti  yeneris. 
P ie ś n i  d a w n y c h  m is t rz ó w .  C acc in iego  „Amarill i*  
i M o z a r ta  a r j ę  z o p .  „ Id o m e n e o *  t r a k to w a ła  
śp ie w a c z k a  p o w a ż n ie ,  a p rzy ten i  p o tra f i ła  w ia r  
w  n ie  p e w ie n  w dzięk  no w o śc i .  R e s u m u j ą c  w sz y ­
s tk o  p o w ia d a m y  śm ia ło ,  że lak  d o b r e j  ś p i e w a ­
czki nie s łysze liśm y  d a w n o  i że s ł e w a ,  j a k a  p. 
F a l i e ro  p o p rz e d z i ła  j e s t  ca łk iem  z a s łu ż o n a .

Ż e p. N e u h a u s e r  j e s t  d y s k r e tn y m  a k o rn p a '  
n j a t o r e m  o tem  w szyscy  w iedzą .  A  j e d n a k  
w ięcej d o k ła d n o ś c i  b y l ib y śm y  s e b ie  życzyli w  
B ra h m s ie .

P .  O s tro w sk i ,  k tó r e g o ś m y  ju ż  d a w n o  n a  
e s t rad z ie  k o n c e r to w e j  n ie  widzieli  g ra ł  S c h u ­
m a n n a  „ A rab esk ę ,*  R u b in s t e in a  „E tu d ę *  i p a ­
r a f r a z ę  P a b s t a  n a  tle  m o t y w ó w  z op . C z a jk o ­
w s k ie g o  „O n ieg in * .  P .  O s tro w sk i  p a d a  zw ykle  
o f ia rą  sw e j  t r e m y  i n e rw o w o ś c i ,  n a d  k tó r ą  an i  
ru sz  z a p a n o w a ć  n ie  um ie .  N a d u ż y w a n i e  p e d a łu ,  
z a m a z y w a n ie  m o t y w ó w ,  n ieczy s te  p a s a ż e  i o k t a ­
w y  itp .  w szy s tk o  to  j e s t  w y n ik iem  ty c h  f a t a l ­
n y c h  d la  k a żd eg o  w y k o n a w c y  czy n n ik ó w .

E . W alter.

Sensacyjna sprawa.
P o d  ty m  ty tu łe m  p o d a l i ś m y  w  niedzie lę  

te leg ra f ic zn ą  w ia d o m o ś ć  o u w ię z ie n iu  w W ie ­
d n iu  b a n k ie r a  A lb e r t a  Vogla, p o d  z a r z u t e m  o-

W odociągi! P o k o '«  k ą m e lo w p ,  k lo se ty ,  b a n u z a c j 0, oraz w rreD ie  urząd zen ia  
s a n i t a rn e ,  w y  on y w a  ze z a s to p o w a n ie m  n a jn o w s z y c h  u l e p s z e ń  
p ed  fach ow em  k iero w n ic tw em  au toryz. in sta l. W . lieklewskiego  

inżyniere z Warszawy

H e n r y k  E b e r
Lwów, ulica Jagiellońska 9, nr. tal. 669
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t r u c ia  w  k w ie tn iu ,  r o k u  zeszłego, n ie jak iego  
R o b e r t a  T a u b i n a ,  a  to  w  ty m  celu , a b y  z a ­
w ła d n ą ć  je g o  m a ją tk i e m .  W e d łu g  d o c h o d z e ń ,  
p rzed s ięw z ię ty c h  p rzez  polic ję  w ie d e ń sk ą ,  o k o ­
liczności,  p o p rz e d z a ją c e  u w ięz ie n ie  Vogla. t a k  
się p r z e d s t a w ia j ą :

O d w ie lu  la t  m ieszka ł w  W ie d n iu ,  w  3 o- 
k rę g u ,  p rzy  u licy  O b e re  W e is s g a r b e r s t r a s s c  ló ,  
p ry w a ty z u ją c y  Je rzy ,  re c te  H e r r ig  T a u b in ,  r o ­
d e m  z W i t e b s k a  w  R o s j i ,  b e z w y z n a n io w y  i n ie ­
żo n a ty .  Żył w  w a r u n k a c h ,  n a  p o z ó r  b a rd z o  
b ie d n y c h .  W  no cy  z 27 n a  28  k w ie tn ia  T a u b i n  
zm ar ł .  S tw ie rd z o n o ,  że t rzy  n o ce  p rz e d te m  
p rz y p ro w a d z i ł  go do  d o m u  p ó ź n o  j a k i ś  n ie z n a ­
jo m y ,  z k a w ia rn i  S ch re y v o g la ,  p rz y  P r a t e r -  
s t ra s s e .  T a u b i n  z d a w a ł  się by ć  n a p i ty ,  po łoży ł 
się w ięc  w  łóżku, k tó r e g o  ju ż  d o  śm ie rc i ,  k tó r a  
w  t rzy  d o b y  pó źn ie j  n a s t ą p i ł a ,  n ie  opuścił.  
P r z y w o ła n y  p rzez  g o s p o d y n ie  T a u b i n a  lekarz ,  
d r .  S c h n i i r e r ,  s k o n s ta to w a ł  u  T a u b i n a  z w y r o ­
d n ie n ie  m u s k u łó w  se rca ,  ty p o w ą  u p i j a k ó w  
c h o ro b ę .  K ied y  s t a n  c h o re g o  zaczą ł być  g r o ­
źn y m ,  s p y ta ł  lek a rz  g o sp o d y n ię ,  czy T a u b i n  
nie m a  w  W ie d n iu  k r e w n y c h .  A le  g o sp o d y n i  
F ra n c is z k a  D e m o w a ,  w ied z ia ła  tylko , że T a u b i n  
m ia ł  k re w n y c h  w  R o s j i ; sy n  D e m o w e j  ty lko 
p rz p o m n ia ł  sob ie ,  że chodz i ł  r a z  z l is tem  od 
T a u b i n a  d o  Vogla. P o s ł a n o  więc p o  n iego , a 
g d y  przyszed ł,  źle b y ło  ju ż  ca łk iem  z T a u -  
b in e m .

Yogel po s ła ł  n a ty c h m ia s t  po  sw eg o  a d w o ­
k a t a  d ra  T h e i rn c ra  i p r o k u r z y s te  S e h m id a ,  a  
o b e c n y m  był tak że  i lek a rz  S c h n i i r e r  p rzy  łożu 
ch o re g o .  W  o b e cn o śc i  więc ty ch  o só b  uczynił  
T a u b i n  u s tn y  t e s t a m e n t ,  m ó w ią c :  „ W sz y s tk o  
m a  na leżeć  do  V o g la ! “ — p o c zem  sk o n a ł .

P o n ie w a ż  T a u b i n  by ł za życia w ie lk im  
z w o le n n ik ie m  p a le n ia  zwł k i cz łonk iem  s l o w a -  
i z y szen ia  „Die F l a m m e “ , życzył s o b i e ,  a b y  
zwłoki je g o  o d w ie ść  do  k r e m a to r ju m  w G otlia  
T a k  się też  s ta ło .

T y m c z a s e m  gd y  w ieść  o śm ie rc i  T a u b i n a  
doszła  d o  R o s j i ,  liczni a  b ie d n i  j e g o  s p a d k o ­
b ie rcy  poczęli się zgłaszać  po  sp a d e k .  J e d n a  
ich część w n io s ła  p ro c e s  w  d ro d z e  k a rn e j  o 
o sz u s tw o ,  d ru g a  zaś  w y s tą p i ła  z p ro c e s e m  cy ­
w i ln y m ,  ż ą d a j ą c  z a f a n l o w a n i a  p a p ie r ó w  w a r t o ­
śc io w y ch ,  z łożo ny ch  w  b a n k u  p a ń s t w a  w P e ­
te r s b u rg u .  G d y  j e d n a k  r o k o w a n ia  w  ty m  w zglę­
dzie  d o  n iczego n ie  d o p ro w a d z i ły  i d ru g a  ta  
część p r z y s tą p i ł a  do  p o s t ę p o w a n ia  k a rn e g o ,  m a ­
j ą c  n ib y  d o w o d y ,  że T a u b i n  m ia ł  w s p o m in a ć  
n ie r a z  o p i s a n y m  te s ta m e n c ie .  S p r a w a  w eszła  
w  n o w e  s t a d ju m  i w ła d z e  b e z p ie c z e ń s tw a  z g ro ­
m a d z i ły  z c za se m  tyle  po sz lak ,  że w y d a n o  n a ­
kaz  u w ięz ie n ia .

A lb e r t  Yogel, j e s t  r o d e m  z P r a g i ,  liczy la t  
1)5, j e s t  ż o n a ty m  i o jce m  je d n e g o  dziecka. S p a ­
d ek  o t r z y m a n y  po  T a u b in i e ,  k tó r y  m ia ł  ja k  u 
t r z y m u j ą ,  Vogel s z tu k ą  b r z u c h o m o w s tw a  w y łu ­
dzić, m a  w y n o s ić  4 0 0 .0 0 0  k o ro n .

C a ła  z n a jo m o ś ć  Yogla z T a u b i n e m  m ia ła  
się o g ra n ic z a ć  n a  tern , że T a u b i n  z w y k le  m i e ­
nia! k u p o n y  w  k a n to r z e  Yogla.

Izba sadowa.
N o w y  S ą c z  10 m a rc a .

(Napad na dra K orczyńskiego).
W c z o r a j  rozp oczę ła  się tu  ro z p r a w a  w s p r a ­

w ie  n a p a d u  w lesie ro k u  zesz łego  w  S z c z a w n i­
cy, n a  d o c e n ta  u n iw e r s y te tu  Jag ie l loń sk ieg o ,  d ra  
L u d o m i ła  K o rc zyń sk ieg o .  J a k o  o s k a rż o n y  zas iad ł  
M ich a ł  Ł o p u s z a ń s k i ,  laL 3 1 ,  r o d e m  z B rzeżan .  
bez  s ta łeg o  za jęc ia  i z a m ie sz k a n ia .  Był ju ż  k a ­
r a n y  za k rad z ież ,  a  g d y  te m u  przeczył,  z a r z ą ­
d z o n o  o d fo to g ra fo w a n ie  je g o  o so by ,  ce lem  s tw ie r ­
d zen ia  jego  id e n ty czn o śc i .  Ł o p u sz a ń sk i ,  gd y  go 
c h c ia n o  o d f o t o g r a f o w a ć ,  s t a w i ł  c z y n n y  o p ó r ,  
zd ję to  w ięc  je g o  fo to g ra l j ę  p r z y m u s o w o  i p rz e ­
s ła n o  s ą d o w i  o b w o d o w e m u  w  K ołom yi ,  gdzie  
ro z p o z n a n o  go  s t a n o w c z o  j a k o  tego, k tó re g o  
u k a r a n o  w  s w o im  czasie  w ięz ien iem  za kradzież . 
O b e c n ie  o d p o w ia d a  za czyn , p o p e łn io n y  7 w rz e ­
śn ia  1900; w  n o c y  w d r a p a ł  się na  b a lk o n  willi 
„ Z a c i s z e '  w  S z czaw n icy ,  gdzie  m ieszka ł  d r .  K o r ­
czyńsk i .  D r. K o rczy ń sk i  zo b a czyw szy  w  n o cy  
n ie z n a jo m e g o  n a  o k n ie  cz łow ieka ,  z a p y ta ł :  „k to  
t a m “, —  a  g d y  n ie  o t r z y m a ł  ż a d n e j  o d p o w ie ­
dzi, z e rw a ł  się z łó żka .  W  je d n e j  chw il i  cz ło­
w iek  ó w  znikł, sk o czy w szy  z b a lk o n u  n a  ziem ię, 
g dz ie  z n a le z io n o  b rz y tw ę  d r a  K orczyń sk iego  i 
c z ap k ę  n ie z n a n e g o  s p r a w c y .  D o c h o d z e n ia  w y ­
kazały ,  że c z a p k a  n a leża ła  d o  M icha ła  Ł o p u s z a ń ­
skiego, k tó ry  m ie sz k a ją c  w  S zc zaw n icy ,  w y c h o ­
dził w ie c z o ra m i  i w r a c a ł  d o  d o m u  b a rd z o  p óźno .  
P o  u w ięz ie n iu  Ł o p u s z a ń s k ie g o  z n a le z io n o  przy  
rew iz j i  w  je g o  m ie sz k a n iu  m ło tek ,  sześć w y t r y ­
c h ó w  i d łu tko .  S tw ie r d z o n o ,  że Ł o p u s z a ń s k i  w 
w ie lu  sk le p a c h  sz czaw n ick ich  p o k r a d ł  s p o ro  
rzeczy  i p o s p r z e d a w a ł  ok o lic zn y m  w ło śc ia n o m .

Gospodarstwo, przemysł i handel
— W ie d e ń  19 marca. Rada zawiadowcza 

austrjackiego Banku dla krajów koronnych (L tin - 
derbanh) uchwaliła bilans za rok 1900 .  Czysty do­
chód wynosi 7 , 0 1 5 / 0 0  koron. Na walnem zgroma­
dzeniu 2 kwietnia zaproponuje rada rozdział 6 % 
dywidendy w kwocie 24 koron.

—  W ie d e ń  19 marca. (T a ry  na w o­
ły ) .  Na poniedziałkowy targ spędzono bydła rogatego 
na rzeź ogółem 4 .9 1 2  sztuk. W  tern byto z Galicji 
776 ,  z Bukowiny -  sztuk.

Przebieg targu oziębły.
Ceny niezmienione.
Z całego spędu pozostało niesprzedanych 

2 6 2  sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny 
sprzedano 92 sztuk po 54 —  6 0  k., 389  sztuk
po 61 —  66 k., 2 0 0  sztuk po 67 — 72 k., 7 sztuk 
po 73 — 74 k. za 100  klg. metr. żywej wagi.

Buhaje podluczone sprzedawano po 52 — 6 t  k., 
krowy podtuczone po 5 2 — 64 k . ;  bydło chude dla 
masarzy po 3 6 — 52 fc. za 10 0  klg, metr. żywej 
wagi.

— Bank rolniczy we Lw ow ie. Lwów 19 
marca. (Dziś notujemy za 1 0 0  klg. loco Lwów.  
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15 — do 15 50  
pszenica na termin 14*50 do 15 — ; żyto gotowe 
1 3 -— do 13 50 ,  żyto na termin 12 5 0  do 13 — ; 
owies obroezny 1 3 '— do 13 '50 ,  owies na termin
12 8 0  do 1 3 -2 0 ;  jęczmień pastewny 1 1 — do 11-50,  
jęczmień brow. 1 2 '80  do 13"50; rzepak 2 0  5 0  do 
2 1 5 0 :  luianka — do — ; groch paste­
wny 12-50  do 13-50 ,  groch do gotowania 15 — 
do 2 4 ’— ; wyka 16' — do 17"— : bobik 12 5 0  do
13 — ; hreczka 14 — do 1 4 " 5 0 ,  kukurydza nowa 
1 1 8 0  do 1 2 '4 0 ,  kukurydza stara — do — " — ; 
chmiel za 56 kilo — — do — ; koniczyna 
czerwona 84 — do 120 '  — , koniczyna biała 70  —

do 1 5 0 '  k cniczyiia szwedzka 1 0 0 "— do 1 8 0  — ; 
lyniotka 4 0 ' — do 52  —

Spirytus loco za 5 0  litr. gotowy 16 75 do 
17 25  : p a r ita s  Tarnopol na termin 1 6 '2 5  do 16 50

Usposobienie co do pszenicy i żyta bez zmiany, 
natom iast kukurydza i wyka wykazują słabą zniżkę.

— W ie d e ń  19 marca (G ie łd a  coo- 
Łowa). (Kursa w koronach i po 5 0  kilogram iw). 
Pszenica na wiosnę o l  7 9 3  do 7 '9 4 ,  r:a 
maj-czerwiec od 7 97 do 7 98, na jesień o i 
8 ' — do 8 0 1 ;  żyto na wiosnę od 8 04  io 
8 '0 5 ,  na maj-czerwiec od 7 91 do 7 91  j na 
jesień o i 7*11 do 7 ' 1 2 ;  kukurydza na maj-czer­
wiec od 5"52 do 5"53, na czerwiec-lipiec od — — 
do — — , na lipiec-sierpień ad 5 63 do 5 6 1 ;
owies ca wiosnę od 6"76 do 6 77 . na maj- 
czerwiec od — ■— do — ' — , na jesień od — : — 
do — "— ; rzepak na styczeń-luty od — "—  — , do -
na sierpień-wczesień od — •—  do — "—  ; olej rze­
pakowy na styczeń-kwiecień od — ■— do — —
Tendencja na żyto zwyżkowa, inne kursa niezmie­
nione.

— B u d a p e s z t  19 marca (G ie łd a  
c 'o ć o u a ) .  (Kursa w koronach i po 5 0  kilogr.). Psze­
nica na kwiecień od 7*66 do 7 6 7 ,  n a  październik 
od 7 '6 9  do 7 '7 0 ;  żyto n:i kwiecień 7 6 0  do
7 61 ,  na październik oo 6 '7 0  do 6 7 1 ;  owies
ca kwiecień 6 '3 6  do 6 3 8 ;  kukurydza na maj 
od 5 2 5  do. 5 26, na lipiec od 5 35  do 5 1 6  ;
rzepak na sierpień od 12 5 0  do 1 2 '6 0  Oferty
ua pszenicę dostateczne. Chęć kupna ogromna. T en ­
dencja słaba

— W ie d e ń  19 marca ( Giełda to 
warowa). Cukier surowy od k. 23"85 do — " — . T e n ­
dencja spokojna Nafta galicyjska od k. 84"75 do 
— " — . Tendencja spokojna. Spirytus od korou 4 0  80  
do — • — . Tendencja  silna.

Z Koła polskiego.
W ie d e ń  19 m a r c a .

(Telefonem).
Kolo po lsk ie  o d b y ło  w czo ra j  po s ie d z en ie  

pod  p rz e w o d n ic tw e m  p. J a w o r s k i e g o .

0 szkołę średnią w Śniatynie.
P.  M o y s a  żalił s ię n a  to ,  że Ś n ia t y n  nic 

p o s i a d a  d o ty c h c z a s  szkoły ś r e d n ie j .  P ro s i  k o m i ­
sję in ic ja ty w y ,  a b y  w y p r a c o w a ł a  w  te j m ie rze  
o d p o w ie d n i  w n io sek ,  k tó ry  będ z ie  m ó g ł  być  
s u b s t r a t e m  do  da lszych  u c h w a ł  S' j tn o w y e l i  w  
tej sp ra w ie .

P .  d r .  G w i k l i ń s k i  o św ia d c z a ,  że k o m is ja  
in ic ja ty w y  tak i  w n io se k  ju ż  w y p ra c o w a ła .

P .  R o m  a n o  w i c  z z w ra c a  u w a g ę ,  że le ­
piej o d ra z u  d o m a g a ć  się szkoły  rea ln e j .

Deputacja lwowska.
P .  M e r u n o w i c z  z a w ia d a m ia  Koło, iż do  

W ie d n ia  p r z y b y w a  d e p u ta c ja  r a d y  m ie jsk ie j  
lw o w sk ie j ,  k tó ra  o p ró c z  p o czy n ie n ia  o d p o w ie ­
d n ic h  k ro k ó w  w s p r a w ie  b u d o w y  k a n a łu  K ra -  
k ó w - S ą d o w a - W is z n i a - Ł w ó w - B r o d y ,  u rg o w a ć  b ę ­
dzie s p r a w ę  b u d o w y  kolei L w ó w - W i n n ik i - P r z e -  
m y ś la n y -B rz e ż a n y .  M ó w ca  p ro s i ,  a b y  K oło  po  
p a r ło  u s i ło w a n ia  d ep u ta c j i .

Eksport bydła do Prus,
P. E u g e n iu sz  A  l> r a h  a m  o w  i c z  p r z e d k ła ­

d a  p e ty c ję  o b y w a te l i  ze w sc h o d n ie j  części k ra ju ,  
w  s p ra w ie  w y w o z u  b y d ła  d o  P r u s .  J a k  w ia d o ­
m o ,  b y d ło  galicy jsk ie  do  P r u s  nie j e s t  t r a n s ­
p o r to w a n e ,  ty lko  b u k o w iń sk ie .  G alicy jsk ie  bydło , 
a b y  m ogło  w e jść  d o  P ru s ,  m u s i  b yć  w p rz ó d  
t r a n s p o r t o w a n e  n a  B u k o w in ę ,  a s t a m t ą d  d o p ie ­
ro d o  P ru s ,  a lb o  też p rzez  S a lz b u r g  do  B a w a r j i ,  
co d la  h o d o w c ó w  b y d ła  p o łącz o n e  j e s t  z w ie lką  
szkodą .

P .  P i e p e s - P o r a t y ń s k i  p r z y p o m in a ,  że 
s p r a w ę  tę p o ru sz y ł  n a  p ie rw s z e m  p o s ied zen iu  
K oła  i że Koło u c h w a l i ło  n a  w n io se k  p. W i e ­
low ieysk iego ,  w n ie ść  w  te j  s p r a w ie  in te rp e la c ję  
do  r z ą d u .  I n t e rp e l a c ja  ta  w n ie s io n ą  będz ie  n a  
p rzysz łem  p o s ied zen iu .

P o  u k o ń c z e n iu  n a d  t ą  s p r a w ą  dy sk us j i ,  
u c h w a lo n o ,  a b y  p re z y d ju m  p rzed  w n ie s ie n ie m  
in te rp e la c j i ,  u d a ło  się d o  m in i s t r a  s p r a w  ze­
w n ę t r z n y c h ,  h r .  G o łu c h o w sk ieg o  i poczyniło  
u n iego  o d p o w ie d n ie  krok i .

0 rewersy demolacyjne.
P .  lir .  W .  D z i e d u s z y e k i  z d a je  s p r a w ę  

z za b ie g ó w  o r e w e rs y  d e m o la c y jn e .
W  dy sk u s j i  o m a w ia n o  s t ro n ę  p r a w n ic z ą  te j  

s p r a w y .  Z a b ie r a l i  głos p p . :  B i n d e r ,  D o b o ­
s z y  ń s  k i  i W e i g e l ,  k tó ry  żalił s ię na  b ez­
w zg lędność  w o jsk o w o śc i  w o b ec  w o d o c ią g u  k r a ­
kow sk ieg o .  U c h w a lo n o  w nieść  w  tej s p r a w i e  i n ­
te r p e la c ję  i in t e r w e n io w a ć  n a d to  u  m i n i s t r ó w :  
sk a r b u ,  sp r a w ie d l iw o śc i  i s p r a w  w e w n ę t r z n y c h .  
D o d e p u ta c j i ,  k tó r a  m a  p a k to w a ć  z m in is t r a m i ,  
w y b r n n o  p o s łó w  k r a k o w s k i c h : d ra  W e i g l a  i 
R o t t e r a .

Petycje.
P p .  P a s t o r ,  J a b ł o ń s k i ,  S t o j a ł o w s k i  

i £ y g u  l i ń s k i  p r z e d k ł a d a j ą  p e ty c ję  d ro b n y c h  
p rz e m y s ło w c ó w ,  o u w z g lę d n ia n ie  ich p rz y  d o ­
s t a w a c h  d la  a rm ji .

P .  ks. Ź y g u l i ń s k i  p rz e d k ła d a  p e ty c ję  o 
b u d o w ę  kolei z T a r n o w a  d o  S zczec in a .  I n t e r e ­
s o w a n i  c h c ą  p o n ie ść  j e d n ą  tr z e c ią  część ko­
sz tó w  b u d o w y  tej kolei. P e ty c ję  tę  o d e s ła n o  do  
kom isj i  k o le jo w e j .

Popieranie przemysłu w kraju.
O b e c n y  n a  p o s ied ze n iu  c z ło ne k  izby  p a n ó w ,  

książę A n d rz e j  L u b o m i r s k i ,  p r z e d s ta w ia  s t a n  
w iększego  p rz e m y s łu  w  k ra ju ,  k tó r y  p o t r z e b u je  
op iek i  i p o p a rc i a .  P ro s i ,  a b y  K oło  p rz e m y s ł  te n  
p o p a r ło  i w y b r a ło  d la  tego  celu kom isję .

P .  E u g e n iu sz  A b r a  h a  m o  w i c z ,  j a k o  czło­
n ek  K o ła ,  p o d e jm u je  t e n  w n io se k .  K oło  u c h w a la  
w y b ó r  kom is j i .  W esz l i  do  n ie j  p p . :  E u g e n iu sz  
A b r a h a m o w ic z ,  K ozłow sk i,  R o m a n o w ic z ,  P i e p e s -  
P o ra ly ń s k i ,  W odzick i,  K o lischer ,  W e is e r ,  S a p i e ­
h a ,  R o t t e r  i B in d e r .

N a  t e m  o b r a d y  p r z e r w a n o .  P o  p rz e rw ie  
o d b y ło  s ię  p o s ied zen ie  p o u fn e .

Rada państw a.
Telegram  „Dziennika polskiego"!

Z komisyj parlamentarnych.
W ied eń  19 m a r c a .  K o m i s j  a  w  ó d -  

c z a n a izby p o s łó w  o d b y ła  w czo ra j  p o s ie d z e ­
n ie  w  o b ec n o śc i  m in i s t r a  s k a r b u .  W  d y sk us j i  
j e n e r a ln e j  z ab ie ra l i  m iędzy  in n y m i  g łos p p .  D a ­
wid  A b r a h a m o w ic z ,  B e rn re i th e r ,  T h ie n h e r z  i 
L u p u l .  Do g łosu  z a p is a n y c h  je s t  w ie lu  pos łó w . 
0  godz, 1 po  p o łu d n iu  p r z e r w a n o  o b r a d y  do 
godz. 3  p o  p o łu d n iu .

W ie d e ń  19 m a r c a .  K o m is ja  w ó d c z a n a  
izby p o s łó w  o d b y ła  w c z o ra j  w  o b e c n o śc i  m in i ­
s t r a  s k a r b u  B o e h m - B a w c r k a  d w a  p o s ie d zen ia .  
P r z e d p o łu d n ie m  p ie rw sz y  z a b ra ł  głos p. D a w id  
A b ra h a m o w ic z ,  k tó ry  w y b r a n y  j e s t  r e f e r e n te m  
dla te j s p r a w y .  P .  A b r a h a m o w ic z  p o w iedz ia ł ,  
że u w a ż a  za rzecz z b y te c z n ą  jeszcze  ra z  u z a ­
s a d n ia ć  kon ieczn ość  s a n a c j i  f in a n s ó w  k ra jo w y c h .

C o się tyczy p rz ed ło ż en ia  rz ą d o w e g o ,  j e s t  
o no ,  z d a n ie m  m ó w c y ,  w  p e w n y m  k ie r u n k u  je ­
d n o s t r o n n e .  bo  w p rz e c iw ie ń s tw ie  do  p o p r z e ­
d n ich  p o d o b n y c h  p rz ed łu żeń ,  w yk lu cza  zup e łn ie  
z k o m b in a c j i  p o d a te k  od p iw a .  P rz e z  p o d w y ż ­
szen ie  p o c L tk u  od  p iw a ,  m o ż n a b y  z je d n e j  s t r o ­
ny  o s ią g n ą ć  w iększą  su m ę ,  z d ru g ie j  zaś  b y łob y  
p rzez  to  m o ż l iw e m  p rze zn acz y ć  w iększą  s u m ę  
n a  fu n d u sz e  k ra jo w e .  C o do p o szczeg ó lny ch  p o ­
s t a n o w i e ń  p rzed ło żen ia ,  zas t rzeg a  so b ie  m ó w c a ,  
ja k o  re f e r e n t ,  z a b ra n i e  g łosu  w d y sk u s j i  szczegó­
łow ej;  w ó w c zas  p o s ta w i  w n io sk i  o d p o w ie d n ic h  
z m ia n ,  o b ec n ie  o g ra n ic za  się do  w n io s k u  o 
o tw a rc i e  szczegółow ej dy sk us j i ,  a b y  u s t a w a  ta .  
leżąca  w  in te re s ie  ogó łu ,  m o g ła  j a k  n a j ry c h le j  
p rzy jść  do  sk u tk u .  N a s tę p n ie  rozpoczę ła  się d łuż ­
sza  d y sk u s ja .

W ied eń  19 m a r c a .  Dziś p rzed  p o łu ­
d n ie m  o d b y ło  się p o s ie d z en ie  komisji  e k o n o m i ­
czne j izby  posłów , n a  k ló r e m ,  p o  k ró tk ie j  d y s ­
k usj i ,  je d n o g ło śn ie  u c h w a lo n o  p ro je k t  rz ą d o w y ,  
do ty czący  z m ia n y  u s t a w y  o izbach  h a n d lo w y c h .  
R e f e r e n t e m  w y b r a n o  p. K i n k a .

N a s tę p n ie  za ję ła  się k o m is ja  w n io sk a m i  
in ic ja ty w y  w  sp r a w ie  h a n d lu  t e r m in o w e g o  z b o ­
żem .

M in is te r  ro ln ic tw a  G io ra n e l l i  o św iadczy ł ,  
że r z ąd  b a rd z o  żyw o z a jm u je  się tą  k w e s t ją  i 
p r a w d o p o d o b n ie ,  n a jd a le j  w je s ien i ,  p rzed łoży  
o d p o w ie d n ią  u s t a w ę ; dziś n ie  m o że  jeszcze  m i ­
n is te r  p o d a ć  bliższych szczegó łów  co d o  treśc i  
tej u s t a w y .

K o m is ja  w ó d c z a n a  u k o ń czy ła  j e n e r a l n ą  d y s ­
kusję  n a d  p ro j e k te m  rz ą d o w y m ,  d o ty czą cy m  
p o d w y ż sz e n ia  p o d a tk u  o d  wódki.

K o m is ja  k o le jo w a  ro zpoczę ła  dziś p rzed  
p o łu d n ie m ,  w  o b ecn o śc i  m in is t ró w  kolei i s k a r ­
b u ,  o b r a d y  n a d  p rz e d ło ż e n ie m  in w e s ty c y jn e m .  
W  dyskus j i  j e n e r a ln e j  p ie rw s z y  z a b r a ł  g łos  p. 
M as ta lka .

W o j n a .
(Telegram „Dziennika Polskiego")
Londyn 19 m a r c a .  Times  d o n o s i  z B lo em -  

fon te in  p o d  d a t ą  w c z o ra js z ą :  A ng licy  w  sile 
8 0 0  ludzi u s i ło w a li  o saczyć B o e ró w ,  s to jących  
p o d  d o w ó d z tw e m  F o u r i e ’a, co się im  j e d n a k  n ie  
ud a ło .  N iep rzy jac ie l  uciekł. A nglicy  c h c ą  za p a rę  
d n i  p o w tó rz y ć  a ta k .

Powstanie Bokserów w Chinach.
(Telegram ..Dziennika Polskiego").
P a r y ż  19 m a r c a .  A genc ja  H a w a s a  d o ­

nosi z P e k i n u :  S t a n  r o k o w a ń  u m o ż l iw ia  r e d u k ­
c ję  liczby w o jsk  f r an cu sk ich ,  z n a jd u j ą c y c h  się 
w  C h in a c h .  O k o ło  1 0 .0 0 0  ludzi u d a  się w k ró tce  
z p o w ro te m  do  o jczyzny .  P o se ł  f r an cu sk i  P i-  
c h o n  w y jed z ie  z p o c z ą tk ie m  k w ie tn ia  na  u r lo p  
do  F ra n c j i .

Londyn 19 m a r c a .  W  izbie n iższej p r z e d ­
łożył s e k r e ta r z  a d m ira l ic j i  F o r s te r  p r e l im in a rz  
s t a n u  m a r y n a r k i .  P o d łu g  tego  p r e l im in a r z a  m a  
w y n o s ić  s t a n  m a r y n a r k i  w  czasie  w o jn y
1 5 4 .0 0 0  ludzi.

DEPESZE
telegraficzne ! telefoniczne

Ustąpienie dra Bobrzyńskiego.
K ra k ó w  19 m a r c a .  W  s p r a w ie  rz e k o ­

m e j  d y m is j i  w ic e p re z y d e n ta  k ra j .  r a d y  szk o lne j ,  
d ra  B o b r z y ń s k i e g o ,  n a leży  s tw ie rd z ić  fakt,  
że o d n ie s io n o  się do  tu te js zeg o  w y d z ia łu  p r a w n i ­
czego z p ro p o z y c ją ,  a b y  d r .  B. o b ją ł  z n o w u  j e d n ą  
z k a t e d r  teg o  w y d z ia łu  i a b y  w y k ła d y  r o z p o ­
czął ju ż  w  le tn ie m  pó łro czu  b ieżącego  r o k u  szko l­
nego . W y d z ia ł  p ra w n ic z y  u n iw e r s y te tu  J a g ie l ­
lońsk iego  m ia ł  ośw iad czyć  g o to w o ść  d o  p o g o ­
d z e n ia  się z p ro p o z y c ją  i p o d o b n o  w y z n a c z a  
p. B o b rz y ń s k ie m u  k a te d r ę  p o  śp. p ro fe so rz e  
K lec zy ń sk im  tj .  p r a w a  a d m in is t r a c y jn e g o .  O b j ą ł ­
by  j ą  p. B o b iz y ń sk i  k o n t r a k to w o ,  z z a t r z y m a n ie m  
s w o je j  c z w a r te j  ran g i  i z p rz y w ią z a n ą  d o  nie j  
p łac ą .

Przeciw prasie francuskiej.
W ie d e ń  19 m a r c a .  W s k a z u ją c  n a  m n o ­

żące  się w  o s ta tn ic h  c z a sach  p o n u r e  p r o r o c t w a  
p ra s y  f r a n c u sk ie j  o p rzysz łośc i  A u s tr j i ,  o ś w ia d c z a  
W iener Abendpost, że z ro z u m ia łe m  je s t ,  iż n a ­
sza p r a s a  n ie  z rob i ła  ty m  f a n t a s m a g o r jo m  tyle 
z aszczy tu ,  ż eb y  o n ieb  coś w sp o m n ia ła .

W  o s ta tn ic h  cz a sach  j e d n a k  w c ią g a ją  
d z ien n ik i  fran cu sk ie ,  w  n a jb a r d z ie j  b e z w s ty d n y ,  
z łoś liwy i t e n d e n c y jn y  sp o s ó b ,  w  p ie rw s z y m  
k ie r u n k u  cz ło n k ó w  ro d z in y  cesa rsk ie j ,  s to ją c y c h  
n a jb l iże j  t r o n u ,  d o  d y sk us j i .  T e  e la b o r a ty  d z ie n ­
n ik a r sk ie ,  o  dość  p rz e j rz y s te j  t e n d e n c j i ,  m a ją  
w id o cz n ie  na  celu zas iać  n iezgodę  m ięd zy  m o-  
n a r c h j ą ,  a  je j  s p r z y m ie r z e ń c a m i .

W s p o m n ia n y  d z ien n ik  o s t rze g a  w ięc f r a n ­
c u sk ą  o p in ję  p u b l ic z n ą  p rz e d  s łu c h a n ie m  tak ich  
e lu k u b ra c y j .

(P ó łu rz ę d o w a  ta  e n u n c ja c ja  o d n o s i  się do 
ca łe go  sze regu  a r ty k u łó w ,  z a m ie sz czo n y c h  w  p i ­
s m a c h  f ran cu sk ich ,  a częśc iow o  n a w e t  w  p o ­
w a ż n y c h  p is m a c h .  N . p. hevue des d em ■ mon- 
des, p o d c z a s  t r w a n ia  o b s t ru k c j i  w p a r l a m e n c i e  
w ie d e ń sk im ,  p isa ła  w  sp o s ó b  w p r o s t  n a iw n y ,  
że A u s t r ja  się już  ro z p a d a  i że p o d z ie lo n ą  b ę ­
dzie m iędzy  sąs iad ó w . N a s tę p n ie  ca ły  szereg  
p a m i le tó w  n a  A u s tr ję  z am ieśc i ł  M a tm , k tó ry  
p o w tó rz y ł  n a w e t  k rąż ące  d a w n ie j ,  a z u p e łn ie  
n ie p r a w d z iw e  plo tk i o o s o b a c h ,  zb liżon ych  do 
t r o n u  au s t r ja c k ie g o .  Trzyp . red.)

0 krzyże w salach wykładowych.
B u d a p e s z t  19 m a r c a .  M im o  zakazu  

m in i s t r a  o św ia ty ,  p rz y b i to  w c z o ra j  k rzyże  w 
w ie lu  sa lach  w y k ła d o w y c h  u n iw e r s y te tu .  K w e-  
s to ro w ie  n a ty c h m ia s t  k rzyże  u su n ę l i ,  m im o  
o p o r u  znaczn e j  liczby s łu chaczy ,  k tó r z y  też 
o b e lg a m i  obrzuci l i  u r z ę d n ik a  u n w e rsy te c k ie g o ,  
z a rz ą d z a ją c e g o  u su n ięc ie  k rzy żów . N a s tę p n ie  
p rzysz ło  do  s ta rc ia  m ię d z y  s t u d e n ta m i  l ib e ra l ­
n y m i ,  a k le ry k a ln y m i,  tak ,  że w szystk ie  sale  
w y k ła d o w e  m u s ia n o  z a m k n ą ć  i w y k ła d y  z a ­
w iesić .  P o d  w r a ż e n ie m  ty ch  za jść ,  z e b ra ł  się 
s e n a t  u n iw e rs y te c k i  p rzed  p o łu d n ie m  n a  n a r a d ę .

\Y p o łu d n ie  p r z y b y ły  do s e jm u  d e p u ta c je  
s t u d e n tó w  l ib e ra ln y c h  i k le rykaInyc l i ,  p ro s z ą c  
p o s łó w  o in te rw e n c ję .  J u t r o  m a  być  w  te j  s p r a ­
w ie  w n ie s io n a  w  s e jm ie  w ęg ie rsk im  in te rp e la c ja .

B u d a p e s z t  19 m a rc a .  S e n a t  u n iw e r s y ­
tecki u ch w a l i ł  j e d n o g ło śn ie ,  u s u n ą ć  krzyże z sal 
w y k ła d o w y c h ,  o ra z  w d ro ż y ć  d y sc y p l in a rk ę  p r z e ­
ciw d e m o n s t r a n t o m ,  k tó ry c h  w y sz u k a n ie  p o w ie ­
rz o n o  policji .

R eKlor,  p ro fe so r  teologji K isfa ludy ,  p rz e ­
s trzeg ł w  o g ło szen iu  na  cza rn e j  tab l icy  p rzed  
p o w tó r z e n ie m  się d e m o n s l ru c y j  i zagrozi ł  na  ten  
w y p a d e k  za m k n ię c ie m  u n iw e r s y te tu .

Stan oblężenia.
B em r. 19 m a r c a .  Z P e t e r s b u r g a  d o n o ­

szą  tu ,  iż w  O desie ,  K ijow ie  i C h a rk o w ie  z a ­
p r o w a d z o n y  m a  b yć  s t a n  ob lężen ia .  P o ło żen ie  
j e s t  gioź.ne, gdyż ro b o tn ic y  so l id a ry z u ją  się ze 
s t u d e n ta m i .

Budżet kolejowy.
W ie d e ń  19 m a r c a .  Ze w zg lędu  n a  

tw ie rd z e n ie ,  z a w a r t e  w  je d n y m  z ty g o d n ik ó w ,  
j a k o b y  te g o ro c z n y  b i la n s  koleji p a ń s t w o w y c h  
z a m k n ię to  czys tym  d o c h o d e m  o 18 mil jo n ó w  
k o ro n  n iższym , j a k  p r e l im in o w a n o  w budżecie ,  
p isze  W iener Abendpost, że fak ty czne  r a c h u n k i  
za ro k  ub ieg ły  n ie  są  jeszcze  u k o ń c z o n e ,  tak , 
że n ie  m o ż n a  o b e c n ie  z ca łą  s t a n o w c z o ś c ią  p o ­
w iedzieć ,  j a k i  będ z ie  w y n ik  F inansowy. Ze 
w zg lędu  n a  ro z m a i te  okoliczności,  j a k  s t r e jk  
wt g łow y, szltody z r z ą d z o n e  w y le w a m i w  Galicji,  
p o d ro ż e n ie  m a t e r j a łó w  i t. d., m o ż n a  p r z y p u ­
ścić, że d o c h o d y  b ę d ą  m n ie js ze ,  niż  w  in n y c h  
la tach ,  a le  w  k a ż d y m  raz ie  w ta k im  s to p n iu ,  
j a k  o k re ś lo n a  w yże j  k w o ta .

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  19 m a r c a .  Izba  d e p u to w a n y c h  

p rzy ję ła  3 0 3  g ło sam i p rz e c iw  2 2 9  p ie rw s z ą  część 
a r ty k u łu  13 u s t a w y  o s to w a rz y s z e n ia c h ,  w  m yśl 
k tó reg o  ż a d n e  s to w a rz y sz e n ie  bez p ozw o le n ia  
u s t a w o w e g o ,  n ie  m o ż e  b yć  z a w ią z a n e .

Z sejmu węgierskiego:
B u d a p e s z t  19 m a r c a .  W  S e jm ie  w ę ­

g ie r sk im  p o d cza s  dyskus j i  b u d ż e to w e j  u sk a rż a ł  
się S te f a n  T isza  n a  ciężary , p o c h o d z ą c e  z b a r ­
dzo w ielkiego e ta tu  k an c e l is tó w  i d ju r n is tó w .  
Szell o św ia d c zy ł  n a  to, że w  is tocie  z ad u ż o  je s t  
k a n c e l is tó w  i d ju r n i s tó w ,  że j e s t  to  je d n a k  
w z w iązku  z ro zd z ia łem  p ra c y  w  w ęg ie rsk iem  
sp o łec zeń s tw ie .  W  s to s u n k a c h  w ęg ie rsk ich  n ie  
z u ż y w a  się w iększej części d n ia  n a  p ra c ę .  P r a c a  
t r w a  wszędzie  w  b iu r a c h  od  godz. 9 te j  d o  ls ze j ,  
a resz ta  d n ia  j e s t  s t r a c o n ą .  P o c z ą w sz y  od  p a r ­
l a m e n tu ,  we w szy s tk ich  b iu r a c h  b r a k  s y s t e m a ­
ty c zneg o  ro zdz ia łu  p ra cy .  P r e z y d e n t  m in is t ró w  
będzie  się s t a r a ł  w p ro w a d z ić  w  ty m  w zglę­
dzie  zm ia n y ,  a b y  p ra c a  t r w a ł a  i p o  p o łu d n iu .  
(Ż y w e  oklaski) .

Rozruchy studenckie.
P e t e r s b u r g  l b  m a r c a .  Z okazji  n a b o ­

ż e ń s tw a  za z m a r łą  p rzed  d w o m a  la ty  w t w i e r ­
dzy P e t r o p a w ło s k ie j  s t u d e n tk ę  W ie t r o w ą ,  z a m ie ­
rzali s tu d e n c i  i s tu d e n tk i  tu te js z y c h  w y ższych  
z a k ła d ó w  b a u k o w y c h  u rząd z ić  p rz e d  k a te d r ą  k a ­
z a ń sk ą  m a n i fe s ta c ję .  K ozacy  g w a rd y j s e y ,  ż a n -  
d a r m e r j a  i p o l ic ja ,  ro z p rószy ły  zb ic ra jącyc ł i  się 
d e m o n s t r a n t ó w .  W ieśc i ,  j a k o b y  było  wielu ciężko 
r a n n y c h  i kilku za b i ty ch ,  n ie  p o tw ie r d z a ją  się.

Ruch macedoński.
S o fia  19 m a r c a .  J a k  dz ienn ik i d o n o s z ą  

z R u sz czu k a ,  ta m te j s z e  m a c e d o ń s k ie  s t o w a r z y -  
rzen ie ,  n a js i ln ie j sze  z T o w a r z y s tw  tego  ro d za ju ,  
o d m ó w iło  r z ą d a n iu  w y d a n ia  b ro n i .

W ie d e ń  19 m a rc a .  W c z o ra j  p r z e d p o ­
łu d n ie m  p rz y ją ł  m o n a r c h a  p. J a w o rsk ie g o  na  
og ó ln y ch  p o s łu c h a n ia c h .

W ie d e ń  19 m a r c a .  N a cze ln y  k o m i te t  
c e n t r a ln e g o  'z w ią z k u  p rz e m y s ło w c ó w  a u s t r j a -  
c.kich z a jm o w a ł  się n a  o s t a tn i e m  p o s ie d z en iu  
ró ż n e  m i p rz e d ło ż e n ia m i ,  w n ie s io n e m i  w  izb ie  
p o s łó w .

U c h w a lo n o  rezo lu c ję ,  w  k tó re j  z r a d o ś c ią  
p o w i ta n o  z d o ln o ść  p a r l a m e n t u  do  p ra c y ,  szcze­
gó ln ie  zaś  z a m ie rz o n ą  b u d o w ę  d ró g  w o d n y c h .  
W y r a ż o n o  nad z ie ję ,  że b u d o w a  d ró g  w o d n y c h  
n a s t ą p i  je d n o c z e śn ie  ■/. p r z e p r o w a d z e n ie m  d r u ­
g iego  p o łą cz e n ia  ko le jo w ego  z T r j e s t e m .

O św ia d c z o n o ,  że b u d o w a  k a n a łu  D u n a j  — 
O d ra ,  j a k o  n a jb a r d z ie j  p o t r z e b n e g o ,  n a s t ą p i  n a j ­
p rędze j .

W ied eń  19 m a r c a .  Do N . W iener Tay- 
blaltu  d o n o s z ą  z P e te r s b u r g a ,  że k a n c e l a r j a  c e ­
s a r s k a  d a la  o d m o w n ą  o d p o w ie d ź  zw iązk ow i l i te ­
r a tó w  rosy jsk ich  n a  p ro ś b ę  o zn ie s ien ie  c e n z u ­
ry  na p ro w in c j i .

W ie d e ń  19 m a r c a .  Z M o n te  C a r lo  d o ­
noszą ,  i i  zięć b a r o n a  R o tsz y ld a  br .  E p h r u s s i  
d w a  ra zy  rozb ił  b a n k  w ta m te j s z y m  d o m u  gry.

Berlin  19 m a r c a .  Dziś m ia ł  się ro z p o c z ą ć  
d ru g i  p ro c e s  p rzec iw  b a n k ie r o w i  S te r n b e r g o w i  
z p o w o d u  w y k ro c zen ia  p rzec iw  o b y c za jn o śc i .  N a  
w n io sek  p r o k u r a to r j i  p ro c e s  o d ro c z o n o ,  ze w zg lę ­
du  n a  św ia d k ó w .

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
W iadomości osobiste. Marszalek krajowy 

lir . S t a n i s ł a w  B a d e n i  wyjechał w czoraj do 
Wiednia.

B o r y s ł a w .  (Epidem je). Od sześciu tygodni 
panuje tu nagmninnie epidemia tyfusu plamistego, 
szkarlatyny i kuru. Szpital epidemiczny przepełniony. 
Głównym powodem szerzenia się epidemij jest głód 
i nędza które spowodowało bezrobocie w Bory­
sławiu.

Tarnów. (Ingres) ks. biskupa Walęgi na s to ­
licę biskupią w Tarnowie odbędzie się w drugiej 
połowie kwietnia.

2.000 szew ców  berlińskich zebrało się we 
wtorek wieczorem w „Kasynie Fryderyka* dla obra­
dowania nad poprawą obecnego swego położenia. 
Obrady trwały do brzasku dnia.

Pożar teatru. Z Carycyna donoszą : Zgorzał
tu  doszczętnie teatr „Eldorado*. W  płomieniach 
zginęło całe mienie dyrektora teatru i artystów. 
Charakterystycznem jest,  że współzawodniczący z te­
atr m „Eldorado* teatr „Concordia*, w r z. uległ 
zupełnie podobnemu losowi

W ylew y w  Czechach. Z Pragi donoszą, że 
od 14 do 15 marca podniosła się woda w  Górnej 
Fdbie do lego stopnia, że łamy nie mogą już  wy­
trzyma'' naporu wody. Według sprawozdania cen ­
tralnej stacji w Pardubicach, podniosła się woda na 
Elbie na przedmieściu nadłabskiem o 2 85  centim.

ponad stan normalny i wznosi się jeszcze dalej. 
Cala okolica nadrzeczna, a zwłaszcza g m in y : Viua- 
ric, Kajri, Giiriczic, Teizic, Trnawka, Rzywczany, 
Semin, Zabietin, Brzeh, Lohenrce, Przelówcz, W a ­
ły, Rybitew. Opoczynek, Lem, Krszlebeg, Lhotka, 
Rosie, Switków i Swinopód, stoją pod wodą. Koło 
zaboru wylała Dubrawka, zatapiając pięć gmin. Koło 
Kolina Elba przerwała tamę i wylała na łąki, niżej 
rzeki położone. Cala okolica między Podiebradem a 
Nimbrogiem przedstawia się jak  wielkie morze, na 
którem, niby wyspy, sterczy kilkanaście wsi za­
lanych.

M orderstwo Wielkie wzburzenie w R umie w 
w Slawonji wywołała zbrodnia, popełniona na b u r ­
mistrzu tamtejszym. Oto podczas ostatniego targu 
burmistrz Glavatky polecił aresztować bandę fałsze­
rzy pieniędzy. Gdy ich żandarmi przyprowadzili do 
kancelarji gminnej, a burmistrz począł spisywać p ro ­
tokół, jeden z fałszerzy dobył rewolweru i wystrzeli! 
dwa razy do burmistrza. Oba strzały były celne i 
burmistrz w kilka m inut potem umarł.  Mieszkańcy 
Rumy chcieli zbrodniarza rozszarpać i tylko z wiel­
kim trudem udało się żandarmom odprowadzić m or­
dercę do więzienia.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 19 marca. Zamknięcie giełdy godz. 2 3 > m. 

Akcje aostr. ZakJ. k redyt 71050, Akcje węg. ZaJtł. kred. 
722 —, Akcje Anglobanku 285 50, Akcje Unionbanku 
5 6 9 —, Akcje Laendarbanku 4 3 1 —, Akcje BanWereinn 
5 0 3 —, Akcje Bodencredit 932-—, Akcje gal. Banku h ipo­
tecznego — 1—, Akcjf kolei państw. 686-—, Akcje koleji 
połudn. 101-—, Akcje tr&mw. lit a) 293'— , l i t  t ) 
289'—, Akcje kol. Elbethal 497-—, Akcje kol. Północnej
 , Akcje kol. Czerniowieckifę — ■—, Akcje Alp Lny
473 59, Akcje Rinn Muranji 5 2 1 —, Akcje ptagskiegc, 
Tow. łel. 1715 — Iow. — —, Akcje fabryki broni 310 —, 
Aście tureckie tytoniowe 274 '—, Oblig. węg. indemn. 
9235, Renta majowa 98 15, Adstr. renta koron. 97-25 
Węgierska reaU  koronowa 92 90, 56 I listy Tow kred. 
ńems. 9145, 4 proc. listy Banku kraj. 92'—, 4 i pól proc 
listy Banka kraj. 99 40, 4 proc listy Banku hip. 90'—
4 i pól proc. listy B an ia  h ipot 98-25, 5 proc. listy 
Banku hipot 109-50, 4 proc. Sal oblig. propin. 96'25. 
4 proc. Gal. pot. kraj. i  roku 1893 93-85, 4 proc. po­
życzka ul Lwowa 87-50 Losy tureckie 109 75 Marii 
117-50. Ruble 253 25

Przyjechali do Lwowa.
dnia 19 luai-ca 1901 r 

HOTEL GEORGE. Hr. W. Dzieduszyeki z Jezn- 
pnla. G. Głogowska z Bojanie. T. Bochdan z Miłatyna. 
M. O ller z Przemyśla. C. Godebski z Paryża. H. Schwarz 
z Przem yśla. J Gromnicki z Łaskewiec. J. Mors z Ki- 
jowo. A. Slurm any z Rosji. H. Stryk z W iednia. T. 
On, szkiewicz z Krakowa. S. Łukasiewiez z Żez-iwy. W. 
Duszyński z Rozdołu. Ks. K. Szankowski z Hołohutowa. 
Ks. G. Komauiaki z Brześcia.

HOTEL IMPERIAL (ul. Trzeciego Maja 1. 3, pier- 
wszoii.ędnj hotel, kaw iarnia i restauracja). Hr. M. Łosio­
wa, S. Pietruska z Nuzdi zca. A Boe leński z Czuszowa. 
J. Mogilniek. z W ołynia. M. Rozwadowski z Babina. E . 
Kruszewski z Berlina. J. Lewelowski z Gdańska. E T u ­
rowski l T arnaw y niz. J. Jorkasch Koch z Besarabji. J- 
hr. Miączyński z Jaśniszcza. B. lir. Drohojowski z Ko.-łji. 
A. W echsler M. Kolhnan z W iednia.

HOTEL EUROPEJSKI Ks. S. Gedroyć z Mosiów 
W ielkich. O. Orłowski z Krakowa. Dr. J. Dzieduszyeki z 
Rzeszowa. W. Skihniewski z Hosji. J. Żelechowska z 
Koronowa. Dr. S. Żuławski ze Stanisławow a. J. A. Lijro- 
szyńscy z Królestwa Pol. J. Mtod iwski, C. W ojakowski z 
Rosji. U W inkler z Tryjeslu. S. Kapliński z M ichówki. 
Major B W iktor z Koszyc. H. Horn z W iednia. J Fili­
powski z Karowa. R. W iegerth z Kolonji. L. W eiss z 
Budapesztu. M. Wysocki z Osloburza.

Nadesłane.
(Rubryka la me pochodzi od redakcji, k tóra tez nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

Po 25-letniej praktyce w atelier dentystycznym I>1. 
p. I. W eissa i d ra  A- W eissa, otworzyłem własne atelier 
przy ulicy Kopernika I. 8, I. piętro.

289 Z głębokim szacunkiem
Em il Pordett.

Dr. Zenon Lefiko
o p e r a t o r ,

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1 16 
i o r d y n u je  w  c h o r o b a c h  ch lrurg icz*  

nych  od  g o d z in y  3 — 5  p o p o łu d n iu .

y A d ł d f a t e d id b t e i d ld f a l d t a f c J K f c k

K ażd y  
a d w o k a t ,

n o ta r ju sz ,
s ę d z ia ,

le k a r z ,  
k u p iec ,

g o sp o d y n i  
p o w in ie n  się z a o p a t rz y ć

w „R aptularz kieszonkow y"
ua r. 1901, 

w y d a n y  n a k ł a d e m  . . Ś m i g u s a " .  
Je s t to  e le g a n ck a ,  m a ła  książeczka ,  a racze j cz te ry  
ta k ie  książeczki (n a  k ażd y  k w a r ta ł  p rz e z n a e z o n y  
j e s t  o so b n y  zeszycik),  s t a n o w ią c e  k a le n d a rz y k  
i n o t a t n ik  z a ra z e m .  N a  k ażdy  dzień  ro k u  p rz e ­
z n ac z o n a  j e s t  o s o b n a  ru b r y k a ,  z a w ie ra j ą c a  o p ró cz  
zw ykłych  d a t  k a le n d a rz o w y c h  i w y kazu  p r z y p a ­
d a ją c y c h  w  ty m  d n iu  c ią g n ie ń  ro z m a i ty c h  lo­
só w , ta k że  s p o r o  m ie jsca  n a  n o ta tk i  i u w ag i .  
N a d to  na  k o ń cu  każdeg o  zeszyciku do łąc z o n a  

j e s t  o s o b n a  k a r tk a  n a  a d re s y .
— = B  Cena egzemplarza 3 5  o t .  z r —  

P r m iu m e r a to r o w i e  D ziennika Polskieyo m og ą  
n a b y w a ć  r a p t u l a r z  p o  z n i ż o n e j  c e n i e  

2 5  ct.  (w ra z  z p rze sy łk ą  p o o z to w ą ) .

m w w n p w w * *

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy

4•/. Hity k lpatcon*  « r w w i
«*/,*/, Nań kłpstsozne
5*/, Hety Mpeteon* prwelewu«
«•/, Itoty T«w. k redy t r  m «ki «i 
*•/„•/, IMy 8*nk« km|ow««»
4 -f listy B u k s  krgjsweas 
3 •bil|M je kM N m lH  Banks »r»i»w, u,
<•/. k ra isw ą
4•/, gal- •M lnaojs p rsp |aaoy |n*  i w u m k it 

r u t y  p asstw sw t
Nadto polecamy : 58

Akeje gaiło Tswarzystws etoktryousgs 
Ptpfnry ts sprzsdsjs i kupuje ps ss(9sii4a<lslstsz r»  k«f*i« 

dziew y .
KAHTOK WYMIANY

s. k. sprz. skoyjeege B u k s  gaiło. MpeteołMg*.

Oolosseum T E A T R  ROZMAITOŚCI
p«S ł p t ż t j t  M

K M  rt I W A  T l l O U N A

C©M*!*Tmi® t  w p iz z o B D  w i s n m  | w  d  w *  !
Wyrięyy pieu^rer^ędbycłi *i« in r i ty ts a j t l  

P »  i i ą t e k  t  gedż i f i i * # «u*| w l e e a s t



DZIENNIK POLSKI i dnia 20 marca 1901 r

Doniesienia rozmaite
p o  1 V, ceu ta  od w yrazu .

Dwa wielkie pokoje z kuchnią
zaraz do wynajęcia ni. Akademicka 1. 10.

a - f p L .  I. Nowlokiego w Peozenlżynle 
I1 |IIbH K  poaznkuje p rak ty k an ta  z 2-go 
lub 3-go roku. I 83

l i p n i , j a  prasow a dla ogłoszeń intere- 
IłJG H IlJII sów handlow o-przem ysłow ych 
Lwów, Mickiewicza 22. 243

Bilety wizjtiwi.
konyw a po niskicn cenach, zakład arty- 
atyczno-litograficzny Antoni Przyszlak we 
Lwowie, ul. Lindego 4, 1

Dwie Kamienicebrwze rentujące się ra ­
zem  lub  pojedynczo jedynie z p ow odn  
działa m ajątkow ego są  z wolnej ręki 
zaraz do n ab jc ia . W iadom ości szczegó­
łowych udzieli W ny T eodor Stachiewicz 
w  Stanisław ow ie. 229

lin uranflipcifl w  domQ Przy u!cyUU w y u o j ą b l a .  Hoffm ana O pata  1. 28 
są  od 1 m aja br. do w ynajęcia 4 pokoje 
z knchnią na  I. p., oraz 2 pokoje z ku­
chnią w  parterze.

D ltia  folwarki doskonałej gleby sprze- 
IIW B Jam  w skutek dziaiu. A. B. pcsie 
restan te  Lwów.______________________ 246

T k  liniB  Poszukuje posady na w ikt lub 
LRUIlUia o rdyaaiję . A dres: Z. Z. Żura- 
wno restante. 239

Ekonom , kaw aler, w  średnim  wieku 
z bardzo dobrem i polecenie m i, szuka 

posady zara*. Zgłoszenia do tegoż pism a 
Ekonom  W. W . 234

l l f l  C7 w*e rlc i1owa zupełnie njeżdżona, 
m A a Ł  16 m iary, jest do sprzedania. — 
Z e r a .  d ó b r Ja tło n ó w , o. p. Sueho.taw .

dobra  większe lub  mniejsze z la­
sem  Nałęcz poste restan te. 247Kupią

Meblo gięto Bracia Tercjarze śgo F ra n ­
ciszka posługujący ubogim  — Lw ów , 

E leparow ska 15, sprzedają i przyjm ują 
do napraw y m eble gięte. Chłopcy zabie­
ra ją  m eble do napraw y, a  odnoszą zre- 
p e n w a n e  i now o zakupione.

N o n P 7 U P ip lk f l  rutynow ana, osoba 
l in n u A J b lu lR i ł  ntarsza posiadająca 
gran tow uie  język niemiecki, francuski 
i muzyki peifekt, życzy sobie przyjąć 
posadę na  wsi do panienek za m iernem  
wynagrodzeniem . — Bliższa w iadom ość 
pod 1. J. H. nauczycielka, w dom u pan i 
Scher, ulica K azim ierzowska 1. 32.

( I f ip ia l i s tA d r  Pr >w a taych jahoteż wszel- 
I l l lb J i l l la ll lW  t ą  doborow ą służbę m ę­
ską i żeńską poleca i poszukuje T a rn a ­
wski, koncesjonow ana agencja Lwów, 
Sykstuska 8. 231

Dosznknje się dziewczynkę sierotę za
• swoja od la t 8 d j  12. Kalecz 1 2 p a r­
ter. 248

p a n n a  uzdolniona w taaw itczyżuie  po-
* szokuje miejsca. A dres n p. G rado­
wskiego w Stryju ul. Bolechowska. 245

p 7 . | | n .  ekonom iczny lat 33, żonaty- 
llM (U b ll p o sad a jący  chlubne św iade­
ctw a i rekom endacje, peszukuje posady. 
Ł askaw e zgł szenia Fedorowski. Lwów, 
P iekarska 46. 184

7 « i i l 7 p k  katolickich Tow arzystw  do- 
ł WIUł BR broczynnych poleca P. T. 
Publiczności nowo - dyplom ow aną a k u ­
szerkę bardzo b iedoą z t ro j j  m  d ro ­
bnych dzieci, k tó ra  n ie  m a żadnych środ­
ków na  z ik u p n o  przyboiów  akuszerskich 
a  cd  posiadania ich zależy cały jej byt. 
Łaskaw e datki upreszam y przesyłać ped 
adresem  Związku, Rynek 30.

pokoje do wynajęcia G rottgera 
10. 221Trzy

5duZych pokoi parterow ych, kawalerskie 
pokoiki Łyczakowska 21. 236

1 . L  Qf| */« kilo znakom itych 
L \\- .  OU u la  okrnoh iw  hsrbn ty  pole­

cają FRYLERYK SCtlUBUTH i Spka 
Lwów, Rynek 45. 286

H fl6 7 U B b i un iw ersalne  do tarc ia  mi- 
1  . S u j l  II gdałów , bułek, cukru i t. p. 
po  złr. 150. MASZYNKI am erykańskie 

do siekania m ięsa po 3 zlr. poleca 
Piotr Chrząstuwskl, 

handel żelazuy we Lwowie, plac K api­
tu lny 1 , (naprzeciw  katedry). 261

Na święta!
C hlubą każdej g o sp o d y n i je s t  
n iezap rzeczen ie  pięknie za- 
puszcziiua posadzka, by z ś
ce l p o w y ższy  w  zu p ełn ośc i 

osiągn ąć , p o leca m y :

Masę francuską na park iety , 
Masę woskową w y śm ien itą  

v lasu egu  w y ro b u  n a  p o ­
d łog i m ię sk ie  i stare  par­
kiety ,

Lakier olejno - bursztynowy 
Fritzego,

Glazurę bursztynową Marxa.
o b a  te  g a tu a i i  na nGęk- 
k e  p o d ło g i, są  szy b k o  
sch n ą ce  i bardzo trw ałe  

Wosk na posadzki, 
Terpertynę zw yk łą  i f r a i -  

cuską ,
Szczotki do froterowania i 

zap u szczan ia ,
Kocyki do wycierania po­

sadzek, 2 8 0
Widełka do wosku, itp . itp .

MAGAZYN FARB

J . M i c l i i A  Beacock
Lwów, ul. Hetmańska I. 4.

S £  Zh c z i Ib potaniała KAWA
Handlu Leonarda Soleckiego, Lwćw

n i .  B a t o r e g o  1. „■ 
b o  t y ł -  DC n f  kosztuje pół kilog. nie­

b o  M o u  U zrównanej dobroci 
kawy rów nającej się najlepszym  g a tu n ­
kom  w  sm aku i arom acie. W ysyłki 48/< 
kila nskntecznia odw rotnie i franco. 151

Korki do w in a  i p iw a
Maszynki do h ork ow an ia
Smółka do fh s s e k
Kapsle na flaczki 2 7 6  2
Etykiety na w in o
Węże do śc ą g a n ia  w in a  i p iw a
Pipy do beczek
Szpunty d o  brczek

poleca najtaniej

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 38.
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ogrodowe
Tadeusza lir. Ł ą ie ń s f ie p  

w Z a s s o w i e  pod Czarną
polecają do ku ltu r wiosennych :

pasiona I sadzonki leśne 
drzewa 1 krzewy

ozdobne tudzież rośliny  
pnące trwale,

po cenach n a j n i ż s z y c h .
Katalogi na żądanie opłatnie.

Do trwałego I pięknego za­
pu szcza li posadzek i pedłóg 
z miękkiego drzewa

Matę f r a n k a
nad ającą  się  szc .egó ln ie  na

parkiety , 2 7 6  4

Masę woskową
w /asn egc w y ro b u  na p osad zk i i 

m iękk ie p od łog i,

Glazurę bursztynową
z k o lorow ym  i u ęk n y o i, trw a ły m  
połysk iem  d o śń e r a u ia  w ilg o ­

tną sc iersą ,

Glaznrę emaliowa „LINOLEUM"
szyok o  sch n ą cą  z p ięk n ym  p o ­

ły sk iem ,

Lakier „Dhristofa"
godziny, nadzwyczaj t-w ały , posiadający 
piękny trwr.ły połysk i nadający się tak 
ua  parkiety, jak i na m iękkie podłogi,

Szczotki i Pędzle
do zapuszczania,

szczotki do fro terow ania, oraz wszelkie 
inne gatunki szczotek w zakres goapo- 

darstw a dom owego wchodzących

Wcsk do nacierania
FŁATY SUKIENNE

do w y c ie r a n i  p o b ó g  i p- itp.
poleca

Alojzy Hubner
ŁwAw, Bynek SS,______

CHOROBY PlF.RSlOWL

S p f  z P o l lo s lo r m  Wapna
pp. GRIMAULT et O -  Aptekarzy 
S yrop  ten pow szechnie  zaleca­

ny przez  lekarzy ,  n a d e r  skuteczne 
sprawi.;*-. dz iałanie  w ch o ro b a c h  
p łu c  i oskrzeli p iers io tcych; leczy  
najuporczy/osze ka ta ry ,  znya ja  tu- 
berku ły  p łucne  u suchot/.ików;  
po w s tr zym u je  krztuszenie się i za­
noszenie w  nieustannym  kaszaniu, 
tak  rozpacznie  n ieznośnego d la  
c h o ry ch .  P n a  je g o  d z ia łan iem  p o ­
cenie się nocne usta je ,  ap e ty t  zwięk­
sza się i c h o ry  odzyskuje  szybko 
zdrow ie .
SKŁAD w  P„r>żu, 8, ulica Vivienne 

i w  głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. M iiolaseha, 
W ewiórskiego, Beisera, E urbara, R uckera  
2015 i Sklepińskiego.

Naturalne

WINA
węgierskie, austriackie 
reńskie, francuskie, hi3i- 
pańskie wnajiepszej jakości 

polesa handel herbaty

C I  MD 1 3 1  KIEDLA
we Lwowie 

plao Marjaokl llozha 10.

Uwagi godne!
Iranko Koron
5 kig. bryndzy I 7 do 7'50
5 „ sardynek m arynow . I. 3-60, 3'80 
5 ,  śledzi m arynow anych I. 6-50 i 7■—
5 „ śledzi 25 sztuk mleczaków 6-20 
5 , śledzi 25 szt. m ieszań. 4 5 ' ,  £•—
5 „ katefiołów  3-80, 4 20
5 ,  pom arańcz czer wonych 3 60, 4' -  
5 , m akaronu  I. 4 50
5 ,  m iodu patoki 7-50
5 , ryżu włoskiego 3 80
5 „ grysiku pszennego 3 —-
5 „ pom idorów  w butelkach 3-60 

oraz polecam 209
sery, sardynki w oliwie, ma­
rynowane, sardynki w pasz­

kach blaszanych i t. p.

m u o u winogronowa kieg.< rodzaju
i oparzenia 1 pudełko 20 do tO halerzj

Tomasz Gurowicz,

Lwów, ^ynek 38,
p o lec a :

K roch m al k rem o w y  d o  fa r b o w a ­
n ia  firanek , portjer , koron ek  
i t. p .,

T ektu rk i do  p ra so w a n ia , 
B orak s,
S tea ry n ę ,
G um ę arabdką,
W o sk , 2 7 6  3
K rochm al p szen n y ,
K roch m al ry żo w y ,
S o d ę  d o  p ran ia ,
W ap n o  ch lo ro w e ,
K roch m al b ry la n to w y , 
K laksbrun inę,
M ydło d o  p rania ,
M ydło szare,

F arby do farb ow an ia  i szczo tk o ­
w an ia  sp  H y c h  m atery j, su ­
ki ó ,  ub rań  itp . w  pakiecikach  
po 6 , 1 0  i 15 cen tó w , 

A tra m en t do  zn aczen ia  b ie lizn y , 
F arb y  do stam p ilij m o s ię ż n y  h  i 

k au czu k ow ych ,
P roszek  do czyszczen ia  3rebra, 
P roszek  do czyszczen ia  w szelk ich  

m eta li Le^kon,
M ytki (W a sch e ln ) d rz iw n " , koVo- 

so w a  i trzc in ow e  
itd ., itd .

U *  * X * K X K X K X K

HANDEL

st. :za
we Lwowie, w Rynin l, 42

poleca
w szelk ie  w  zakres h and iu  k o rzen ­

n ego  w ch o d zą ce  tc-wary  
w najprzedniejszej jakości i naj 

taniej. 5 0

* H X * n * * X U * X H
b i u r o  nau 
czycielskie

p o leca : N au­
czycielkę z H o­

telu L am bert, wysoko m uzykalną, biegłą 
w języku francuskim ‘ była 2 lata  w P a ­
ryżu, Bouy Francuzki z paryzkim  akcen­
tem, Rony Polki muzykalne, Bony Niemki 
m uzykalne, Bony freblówki, Osoby do 
tow arzystw a i zarządu m uzykalne, m ó­
wiące biegle po francusku. N .  G i n t e r ,  
wyższa nauczycielka. Poznań, ulica Długa 
Nr. 14 I. piętro. 87

Na święta!
„Alpestre ‘ zielony i żółty

do p n y p r a w ia r ia  lik ieru

„Chartreuse"
Patrony do robienia wódek i 

likierów
w  różn ych  sm ak ach  w raz z p r z e ­

p is e m  u życia

ESSENGJE do WÓDEK
poleca 276 1

Alojzy Hubner
LwO w, R yn ek  3 8 .

kiem powodzeniem operetka 

„WESOŁA DWÓJKA“
( ,D e r  L andstre icher“) 

ZIEHRERA 244
W yciąg fortepianow y K. 5.40. Potpouri 

na  fo rtep ian  K. 3.60. W alc K. 2.40. 
Na składzie

i  Księgami Polskiej we Lwowie,
plac Marjacki 1. 11.

BROWAR PAROWY
w Trzcinicy

(poczta, telegraf i stacja koleji państw .) 
poleca P . T. Publiczności

„Piwo Bawarskie”
napełniane do flaszek i pasteryzow ane 

w brow arze.
„Piwo Bawarskie” jes t 14-sto- 
pniowe, w gatunku, jak  silnie im porto ­
wane piwo z M onaehjum  i K ulm bach.

„Piwo Bawarskie”
wyrabiane wyłącznie ze słodn wysoko 
suszonego bez dom ieszki słodu prażonego, 
wskutea czego jest o wiele łagodniejszego 
sm rku , jak piwo z b row arów  bawa ’-skich 
i niemieckich, przypom inających imak 

karm elu. 48

„Piwo Bawarskie”
zaleca się bezkrw istym  osobom , szcze­

gólnie Paniom  i rekonwalescentom .
Na „Piwo Bawarskie” uskute­
cznia zam ów ienia w y ł ą c z n i e  B row ar 
w Trzcinicy, a nie jak  wiele innych 
brow arów  zagranicznych przez p o średn i­
ków i propinatorów  do flaszek napełn iane, 
Równocześnie poleca brow ar dobrej jakości

piwo marcowe i eisportowe.
Cenniki rozsyła Browar darmo I opłatnie

Fabryka i skład powozów
M. MICHALSFI

we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6 
wykonuje I ma na składzie wszelkiego rodzaju

powozy, wózki, tarantasy i sanie.
fyro& y czysto tra jow e sprzedaje poi gwarancja.

P rzyjm u je  w szelk ie  rep eracje  i o d n o w ien ia  p o w o z ó w  po  
u m ia rk o w a n y ch  cen ach  i w yk on u je  w  jak  n a jk ró tszy m  czasie .

Fabryira ta  od zn aczon ą  zosta ła  na  w y sta w ie  k rajow ej w e  
L w o w ie  r. 1894 n ajw yższą  n agrod ą  tj. dyplomem honorowym.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
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W  so b o tę  2 3  m arca  ok aże się w h an d lu  księgarsk im

S tan isław  P rzybyszew ski

Tur oc miłości i śmierci.
I. ZŁOTE RUNO, d ram at.

II. GOŚCIE, ep  log  d ra m a ty czn y  w  jed n y m  akcie.

M T  C ena 3 K. 60 hi. z przesy łk ą  pod  op ask ą  K, 4

Z am ów ien ia  p rzy jm u je :

Księgarnia Polska we Lwowie
tudzież w szy stk ie  zn aczn iejsze  k sięgarn ie .

K 
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X  
X
X

288 ** 
X  
H  
X  
X 
Xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

< je ż e li  k to  kaszle  w sp osób  rozpacz '- ’ 
"'niech ivlko zażyje Pasty iek  Geraud?l'a

D osvć je s t  raz  sp ró b o w ać  żebv się  p rzek o n ać  o sk u teczn o śc i

PASTYLEK 6ERAUDEL’A!
N ieo m y ln y ch  w  leczen iu  N ieży tu .K a sz lu  n e r  row ego, Zapalenia 

op łucnego, C hrypki,Z akatarzenia. Iry ta cy l p iersiow ej, A stm y , atc 
N iezb ęd n ych  d la  osób ktnre zb y teczn ie  glos utrudzi ją .

Bardzo nźyleczne^dla Palących.
P u d e ^ o  zaw ie ra  72 P a s ty le k  i sp osób  zażv w .:n ia  tak o w y ch  we

Lwowie, w aptekach p p .:  Mikolascha, W ew iórskiego; — w Krakowie w aptekach 
2004 p p . : W iszniewskiego, Redyka i TrauCzyńskiego;

przez szereg lat znane i wielce rozszerzone, bo m ało znajdzie się familij, w któryehby tego miłego i ł a ­
godnego środka dom owego brakow ało, który przez w ielu  lekarzy Publiczności w razie złego trawienia 

i niestrawności polecane bywa. Pigułek tych także pod nazwą „Pigułki P serhofera“ , albo „Pigułki krew czy­
szczące Pserhofera“ znanych, koaituje pudełko 15 pigułek zdwlerająoe 2J ot., jeden rulon, zawierający 6 pu­

dełek 1 zł. 05 o t ,  przesłana należytość naprzód  za Jeden rulon 1 zł. 25 o t , 2  rulony 2 zł. 30 ot., 3 rulony 3 zł. 
25 ot., 9 rulonów 9 zł. 20 ot. Sposób użycia dołączony.

Jedyny w yrób i sk ład  główny rozsyłkowy

J. Pserhofera apteka
w Wiedniu I., Siugerstrasse 15.

3 9 "  Uprasza się w y r i t ż n l e  żądać Pigułek przeczyszczających J. P serhofera  i na  to 
zwracać uwagę, że każde pudełko, jak i sposób użycia zaopatrzone jest im ieniem  i , Pserhofer 
i czerwonem  pism em  oznaczony. 6004

P o c ili A m  p o i f i  mm śro fllm -em p iijsk ieo  ol l  i j a  1909.
rano przdp. popoł. wiecz. noc "te Lwowa odchodzą: rano przedp popoł. wiecz. uoc

/10-50 
112-406 1 0 8 50 1-35* 5-45 8-40* do Krakowa (8'40 rano) . 4-15 8-80 2-55* 6-30

3-35 8-00 2 35* 5-40 1 0 3 0 do Podwołoczysk z gt. dw. 6-30 9 2 6 1-55* 7-10 110 0
3 1 2 7 40 2-20*

235*
5 1 7 10 12

1 0 2 5
„ z Podzam cza 

do T am opola-K opyczyniec .
6-43 9.42

9-35
20 8 * 7-33 .1-25

11-10
3-30 2-35 5-40 do Borek W .-G rzym ałow a . 9-35 1-55* 11  00

11-45 do R z e s z o w a ........................ 3-30 110-40 
\  2-516-20 11 55 1-45* 5-55 10-00 do Czerniowiec-Itzkan . . 6-36 19-565 2-46* 6-10

10 20* do Chodorowa-Podwysok. . 6-30 9-45 2-45*
8-05 10-35 do Stryja, Ław ocz., Budap. 6-25

9-OOf 3 0 6
6-25’

8-05f 1-45 10-35 do Stryja, Chyr.. Snchej (t) 7-OOf
8-U5 1 46

5-55
12-05 do Stryja, Stanisław ow a . 

do B e ł ż c a ..............................
9 1 0

10-20
7 0 0

6-00 8-15 3-14 5-55 do Rawy ruskiej i Sokala .
9-15

10-20 7-25 r:9 -1 0 tt
\  3-35§§7-45 12-55 8-288 9-23* do Janow a 9-12 wiecz. t t l-25 t+ 3-15 6-1 3 ^

6-46* 8-15 7-24 8-50 do B rzuchowic 2-51 ® n. ś 5-45° 10 10 2-15* 7-48 3 26
6 1 0 6-0*) 1 1 1 5 5-45 8-49 do Zimnej W ody 3-20 * 4-10 8-45 5-25 6 4 0 10-50

0o Lwowa przychodzą:

z Krakowa (2-31 *, 9'45 noc) 
z Podwułocsysk (głów dw .)

„ n a  Podzam cze 
z Tam opola-Kopyczyniec 
z Borek W .-Grzymaiowa
z R zeszo w a ........................
z Czerniowiec-Itzkan 
z Chodorowa-Pod wysokiego 
z Stryja, Ł aw oci Budapeszt 
z Stryja, Chyrowa, Snchej (| 
z Stryja, Stanisław ow a .
z B e łżca ...........................
z Rawy R m kiej i Sokala 
z Janow a
z Brzuchowic . . . .  
z Zimnej W ody 7*10 r.

* Pociągi pospieszne (Schnelzflge); § od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dz'eń, a od 1/5—15/9 w niedziele i święta;
•  od 1/6—15/9 ♦  1/6—15/9 w dni powszednie; t t  od 1/6—16/9 w niedziele i święta; gg od 1/5—31/5

i od 1 6 /9 -3 0 /9 ; • od 7/5—10/9.
Pociąg błyskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie S 50 rano ; przychodzi do Lwowa o godzinie 8.15 wieczór

J. lu ń  ^

od znacza  się  p rzyjem n ym  
i d łu g o trw a ły m  zap ach em .

Cena 3 k., 160  I 80 h.

P ierw sza  krajow a fabryka

Dachówek Cementowych
we Lwowie

Towarzystwo zarejestrow ane z ograniczoną poręką
poleca swoją patentowaną oemeotową 
d a c h ó w k ę ,  której dobroć, trw ałosu, 
szczelność I piękna forma, stawia Ją 
wysoko ponad wszystkie dotyohozasowe 

znane pokrycia.
Cenniki, kosztorjsy  i wzory wysyła na  
żadanie, oraz przyjm uje zam ów ienia

ADOLr KI "APEL
Fanryka betonow ych wyrobów, skład 

p jr tla n d  cem entu

i wszelkich artykułów budow lanych. 35
Lwów, ulica Grsdscka liczba 3, te le fo n  n u m er  4 6 0 .

t̂ )lES6lOtOKXXXXXXXX>0*C_______________

W. PRIMUS & S. IGLICK1
Lwćw, Jagiellońska Nr. 12,

p o leca ją : 135

własną pracownię tapicerską
przyjm ując w s z e l k i e  r o b o t y  gw arantując za rzetelne i punktualne w ytańczeni

i !

Do siewu wiosennego
d ostarcza 217

BANK ROLNICZY
we Lwowie

z gwarancją za siłą kiełkowania i czystość, pod k o n tro lą  
S tacji b otan iczn o -ro ln ic?ej. bez kanlanki koniczynę, lucernę 
oryginalną Provance, tymotkę w workach plombowanych 
przez Stację, w sze lk ie  n ss io n a  tra w , sp orek , łu b in , w y k ę , 
fcob k, groch , buraki i m a rth ew  p a stew n ą , k oń sk i ząb  o ry ­
g in a ln y  am eryk an  ki i w ęg iersk i, oraz n o w y  gatunek  k oń ­
sk iego  zęb u  „Z loty* , kukurudzę p a s te w n ą : P ig n o le tto  C in -  

ą a n tin o , p szen icę  jarą i p rzew ód k ę, ży to  jare  i ow ies .

m o o o o w

fi PCI PRYPELERYNY
Paltociki, Saki Bluzki jedw abne i wełniane 

w iosenne od 6 50 
Paski, Żahoty, Parasole, Entoutoas w olhrzy-

m im  wyborze polecają 258

Górsk i Szydłowski Lwów,
X X W X X X X X X X X 3

plac Marjacki 8.

Mam zaszczyt zawiadomić, że już otrzymałem świeżo

Towary świąteczne
i ta k o w e  p o  n a jtań szych  cen ach  p o lecam .

D la  w y g o d y  S zan ow n ej P . T . P u b liczn ośc i pod aję  
m ały  w yciąg  z m eg o  cenn ika .

Towar świBży merwszei jakości!
pół klg

Migdałów słodkich olbrzym ich 
Daktyli m a r :kańskich . 
Daktyli aleksandryjskich 
Daktyli Califat 
Rodzynek suita ńskich 
Rodzynek Elem e dużych 
Rodzynek czarnych drobnych 
Malagi na  gałązkach . .
Orzechów .ureckieb . ,
Orzechów turec. Ł szczonych 
Orzechów w Ł sk. papierów ek 
Orzechów włoskich 
Fig sułtańskścn 
Fig w iankowych .
1 pacz. drożdży proszkowych

ct
86
90
36
32
48
45
48
90
27
50
22
48
40
16
03

pół klg. ct.
Śliwek bośoiaczich . . 16
Cykaty dnżej . . . 7 5
Arancini drobu ij . . 56
Marm olady jabłkowej . 80
Marmolady z m irabelek . 68 
Pow ideł bośniackich . . 14
Masła świeżego do chleba . 68 
Masła deserowego . . 7 6
Masła dworskiego do po traw  50 
Miodu znakom itego . . 82
M a k u ...........................................24
Mąki najpiękniejszej 08
Czekolady SucŁarda cd  40 do 63
Jedna  lasLa wanilji . . 20

1 D rożdy niezaw odnych prasow . 60

U trzy m u ję  także na  sk ład zie  ró żn e  ga tu n k i ty lko

naturalnych W I N ,
w y b o rn y  Rum bremski, HERBATĘ WÓDKI zagran iczne i 
kra jow e, oraz bardzo d ob ry  KON/AK francusk i p o  3  5 0 ,  
4 , 4  5 0  i 6 .2 0  za b u telk ę .

Zam ów ienia z prowincji odsyłam  odw rotnie, na  żądanie wysyłam 
cennik franco. — Polecając się licznym rozkazom  Szanownej P. T. 
Publiczności, kreślę się z pełnym  szacunkiem

J ^ e o i i a r d  S o l e c k i
2 8 2  Lwów, ul. Batorego 2.

O d p ow ied zia ln y  za red ak cję: Dr. K azim ierz O staszew sk i-B aran sk i. W ła śc ic ie le  i w y d a w c y : Dr. K. O staszew sk i-B arań sk i, M ilski i S p . Z drukarni M. S ch m itta  i S p . p od  zarządem  S t. P io tro w sk ieg o .


